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iCzyście już gotowi na dzień 1 Maja? 


Socjaliści mniejszości | 


narodowych 


Odezwa pierwszo - majowa Cen- 
tralnego Komitetu Wykonawczego 
naszej Pantji kładzie nacisk na po- 
trzebę wspólnych pochodów i zgro- 
madzeń P. P. S. oraz partyj socjali- 
stycznych mniejszości narodowych. 
Zasadniczy nasz program narodowoś- 
ciowy jest o tyle znany, że nie trze- 
ba go streszczać raz jeszcze; istnieją 
wszakże sprawy poszczególne, zwią- 
zane ściśle z obecnem położeniem 
międzynarodowem i z położeniem we 
wnętrznem Polski, — sprawy, które 
w tym właśnie roku chcemy w dniu 1 
maja podnieść osobno. 

Lwowska konferencja przedstawi- 
cieli Polskiej Partji Socjalistycznej i 
Ukraińskiej Socjalnej Demokracji na- 
kreśliła drogi i charakter stałej 
współpracy polskiego i ukraińskiego 
ruchów socjalistycznych; manifesta- 
cje pierwszo - majowe, zwłaszcza na 


ziemiach województw lwowskiego, 
stanisławowskiego. i ieśo, 
muszą nadać uchwałom konferencji 


lwowskiej . treść masową; tu leży 
przed naszemi organizacjami w tam- 
tej połaci kraju zadanie wielkie i bar 
dzo odpowiedzialne; my jesteśmy 
przeciwstawieniem zarówno „sanacyj 
nej” polityki naro owej, wa- 
hającej się od , i 
glądów teoretycznych ś, p. 
Hołówki, — jak i doktryny 
„narodowego, doktryny „permanent 
nej walki” dwó narodów na tym 
samym obszarze. Kwestja ukraińska 
pozostanie zaś — wbrew wszelkim 
przejściowym „konjunkturom'—kwe- 
stją, decydującą dla całego Życia 
polskiego, najgłębszą i najtrudniej- 
szą kwestją narodowościową zy 
pospolitej i ze stanowiska polityki za 
granicznej, i ze stanowiska polityki 
wewnętrznej, 

Społeczeństwo białoruskie w Pań- 
stwie Polskiem nie posiada, niestety, 
dzisiaj samoistnego, masowego ruchu 
socjalistycznego. Na zgromadzeniach 
pierwszo - majowych w Wileńszczy- 
źnie i w Nowogródczyźnie możemy 
spotkać jednostki z pośród  Białoru- 
simów, — nie spotkamy organizacji. 
Tem mocniej trzeba tam podkreślić, 
właśnie z naszej strony, postulaty, 
zmierzające do zapewnienia Białoru- 
sinom w granicach Rzeczypospolitej 
pełni warunków, które im umożliwią 
rozwój kultury, szkoły i języka, uła- 
twią dzieło odrodzenia narodowego; 
sprawa białoruska jest teraz niejako 
w uśpieniu; rozbudzi się napewno i 
odegra prawdopodobnie wielką rolę 
historyczną. 

Na Górnym Śląsku, na Śląsku Cie- 
szyńskim i w okręgu łódzkim  pój- 
dziemy w dniu 1 maja razem z Nie- 
miecką Socjalistyczną Partją Pracy. 
W tych dzielnicach nasze organiza- 
cje stoją wobec zagadnienia o zna- 
czeniu pierwszorzędnem, Zrozumia- 
ła i najzupełnie usprawiedliwiona 
kampanja antyhitlerowska przeobra- 
ża się w psychologji kół mieszczań- 
skich społeczeństwa polskiego i spo- 
łeczeństwa żydowskiego w Polsce w 
kampanję antyniemiecką z całym do 
datkowym aparatem nacjonalizmu, 
nienawiści rasowej i t. p.; rykoszetem 
uderzają te nastroje w niemiecką 
mniejszość narodową Polski, nawet w 
niemieckich socjalistów Polski  (za- 
burzenia łódzkie w dn. 9 kwietnia). 
My traktujemy lud niemiecki, jako 
lud podbity chwilowo przez uzbrojo- 
ne bandy „brunatnych koszul”. Zła- 
manie hitleryzmu — to niewątpliwie 
zagadnienie wolności i pokoju: świa- 
ta; ale stosunek do hitleryzmu, prze- 
rzucony na stosunek Poiski do jej 
mniejszości niemieckiej, — to byłoby 
coś znacznie więcej, niż błąd. 
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Cena numeru 2O groszy 


Manifestować bedziemy pod hasłem: „niech żyje Socjalizm!” 
ANACONDA AGOCZ ACEON EPEE, 


Powrót Habsburgów? 


Sensacyjne informacje dziennika czechosłowackiego 


„Narodni Listy“ — wielki dziennik 
Pragi czeskiej — donoszą z Budapesztu 


o rzekomo sensacyjnych wymikach roz- | 


mów, jakie Dollfuss, kanclerz Austrji, 
prowadził w Rzymie z Mussolinim. We- 
dług dziennika b. minister dr. Wiesner, 
oznajmił dwum przywódcom  legitymi- 
stów węgierskich Janowi Zichy'emu i 
Józefowi Karolyi, że Dollfuss otrzymał 
zgodę Mussoliniego na wznowienie unji 
personalnej pomiędzy Austrją a Węgra- 
mi, Przed wyjazdem Dollfussa do Rzy- 
mu, przedstawiciele obu stronnictw le- 
gitymistycznych (Austrji i Węgier) od- 
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byli w Wiedniu konferencję, na któ- 
rej ustalono wspólną linję postępowa- 
nia. Zgodzono się, iż zarówno Austrja, 
jak i Węgry zachowają autonomię w 
sprawach monetarnych i wojskowych, 


jednakże organizacja armji będzie opar- ; 


ta w obu krajach na tych samych zasa- 
dach, przyczem sztab generalny byłby 
wspólny. Monarcha 
zmianę 6 miesięcy w Budapeszcie i 6 
miesięcy w Wiedniu, 

„Plan” ten opracowany pierwotnie — 
według „Narodnich Listów'—przez Wec 
kerlego, miał ulec jeszcze dalszym zmia 


nom, Delegaci Rządu austrjackiego — 


| Budapesztu, by wraz 


rezydowałby na | 


dr, Buresch i Kollman mieli udać się do 
z Gómbósem i 
| prawdopodobnie z Horthym omówić 
| plan postępowan'a, którego wynikiem 
' byłaby restauracja Habsburgów, Dopie- 
ro potem według „Narodnich Listów“ 
| nastąpiłyby kroki dyplomatyczne 
| Pradze, Białogrodzie i Warszawie, by 
| poinformować zainteresowane Rządy o 
| zamiarach legitymistów. Akcja dyploma 

tyczna w tych krajach ma być rzekomo 
| przygotowywana przez Włochy, które 

już w tym sensie pracują w Paryżu i 
| Londynie. 


Po procesie moskiewskim 


Wczoraj o godz. 13.15 przybył do 
Stołpców pociąg, wiozący powracają- 
cych z Rosji Sowieckiej dyrektora 
Monkhouse'a, inż. Nordwalla z żoną, 
inż. Cushy'ego i technika Gregory'ego 
z firmy „Metropolitain Wickers'. Z ob- 
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‚Nowe powstanie 


Z Bombaju donoszą, że w chińskim 


| Turkiestanie wybuchło powstanie Tun- 


guzów i Kirgizów przeciwko miejsco- 
wym władzom chińskim. Powstańcy o- 
panowali całą połać kraju z miastami 
Unumozi, Sinkjang i Kaszgar. Oddziały 
powstańcze maszerują na Jarkand. W 


| wielu okolicach do powstania” przyłą- 


czyli się również chłopi. 


| 


rońców powrócił adw, Durner. Na dwor 
cu w .Stołpcach spotykał: ~ powracają- 
cych przedstawiciele pism angielskich w 
liczbie 14 z przedstawicielem Reutera 
w Berlinie p. Bootkerem na czele. An- 
gielscy korespondenci przylecieli częś- 
ciowo na samolotach, częściowo zaś 
przyjechali koleją i samochodami. In- 
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Decyzja... „uczonych“ 


Profesor Einstein został przez radę 
naczelną kuratorjum Instytutu Fizycz- 
nego w Berlinie wykluczony z grona 
członków instytutu. Rada naczelna umo 
tywowała krok ten wrogiem stanowis- 
kiem Einsteina wobec „ruchu odrodze- 
nia narodowego". 


„SWÓJ do swego... ' 
Bomba w Lótzen i... nerwy h.tlerowców 


Z Królewca donoszą, że w mieście 
Lótzen rzucono we czwartek krótko 
przed 9-tą wieczór bombę do gmachu 
miejscowego sądu grodzk ego. Wybuch 
bomby spowodował straszne spustosze- 
nia, niszcząc prawie zupełnie fronton 
gmachu.  Zaalarmowano natychmiast 
policję miejscową oraz ściągnięto posił- 
ki policyjne z Królewca i innych miej- 
scowości. Policja obsadziła dworzec, 
nie wypuszczając pociągów. Na dro- 
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gach ‘okolicznych i szosach rozstawiono 
gęste posterunki policyjne oraz oddzia- 
ły bojowe hitlerowców. Jeden z od- 
działów, widząc nadjeżdżający samo- 
chód, otworzył ogień i ranił ciężko szo- 
fera samochodu Oraz pasażerów. Po 
zatrzymaniu samachodu okazało się, że 
jednym z ciężko rannych pasażerów byt 
działacz... hitlerowski, dr. Pickert, któ- 
rego w stanie groźnym przewieziono do 
szpitala. 


Wieźniowie polityczni 


w Niemczech 


Wedlug danych statystycznych pru- | stających w areszcie prewencyjnym, 


skiego ministerjim spraw wewnętrznych 
znajdowało się w dniu 31 marca b, r. 
10.000 więźniów politycznych w t. zw. 
areszcie prewencyjnym. 

% 


* 
Skoro dane urzędowe dla jednych 
tylko Prus dają cyfrę 10.000 osób, pozo- 


to cyfra powyższa „uzupełniona licz- 
bą uwięzionych w innych krajach Rze- 
szy i liczbą „zamkniętych“ w obozach 
koncentracyjnych. — będzie wyglądała 
niezwykle... - imponująco. „Rewolucja 
narodowa” święci — zaiste — triumfy... 
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Co się tyczy mniejszości żydow- 
skiej, — my — socjaliści polscy — 
wzywamy do udziału we wspólnych 
pochodach i zgromadzeniach i Bund, 
i Poalej - Sjon. Ostrze manifestacyj 
pierwszo - majowych w tej dziedzi- 
nie musi być skierowane przeciwko 
antysemityzmowi, ujawnionemu w 
sposób bardzo jaskrawy i niebezpie- 
czny podczas zajść 


akademickich, 


szczególniej we Lwowie, podczas za- 
burzeń w Żywieckiem i t. p. Pomię- 
dzy Bundem a dir - Sjon istnie- 
* duże różnice zdań; rozumie się sa” 
one się, że PPS, nie może brać 
na siebie funkcyj arbitra w sporze 
żydowskiego ruchu socjalistycznego 
o problem Palestyny, o to, czy poa- 
lej-sjoniści winni siebie uznawać za 
„partję krajową , czy też tylko za 


żynierowie angielscy powrócili z Mo- 
skwy bez eskorty. Na zapytanie dzien: 
nikarzy odpowiedzieli, iż nic bezwzględ 
nie nie wolno im mówić, najwyżej mo- 
gą powiedzieć: „dzień dobry”. Po spo- 
życiu obiadu w sali restauracyjnej dwor- 
ca, inżynierowie wraz z dziennikarza- 
mi odjechali o godz. 14.05 w dalszą dro- 
ge do Warszawy. 


Na morzu 


Z Dublina donoszą, że jeden z samolo- 
tów prywatnych, który wyjechał z go- 
sémi weselnymi z Dublina do Londynu, 
opadł w pobliżu wyspy Anglesey na mo 
rze i zatonął, Wszczęte natychm'ast po- 
szukiwania za ofiarami wypadku,- nie 
dały wyniku. 
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Przedsiębiorstwa budowlane 
hcą obniżyć płace robotnicze 


Przedsiębiorstwa budowlane wysunę- 
ły obecnie żądanie „rewizji płac ro- 
botniczych, domagając się obniżki do 
20%l!!). 

Naturalnie, stanowisko. przedsiębior- 
ców budowlanych spotkało się z kate- 
gorycznym sprzeciwem robotników. 


Ajencja B. I. P. donosi: À 

W związku z zamierzeniem min. skar- 
bu przejęcia już od 1 lipca przez skarb 
państwa wymiaru i poboru niektórych 
podatków (od nieruchomości, lokali i 
placów budowlanych) dowiadujemy się 
z miarodajnego źródła, że Magistrat war 
szawski zdecydował wymówić pracę 
wszystkim pracownikom, zatrudnionym 
obecnie w wydziale finansowo - podat- 
kowym przy czynnościach związanych 


| „emisarjuszy” robotniczego ruchu pa 
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e wszystkie sprawy 


iego. T 
sę do Międzynarodówki. 


należą raczej 


Myślę, że hasło jednolitego frontu so- 


cjalistycznego w dniu 1 maja wyra- 

sta ponad nie, chociaż e nie ne- 

guję ich ważności objektywnej. 
MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. 
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C. K. W. 


We wtorek dn. 25 kwietnia, o godz. 
10 rano w lokalu Domu ZZK. (przy ul 
Czerwonego Krzyża 20) odbędzie się 
posiedzenie Centralnego Komitetu Wy- 


konawczego P, P. S. 
SEKRETARJAT GENERALNY, 


Nie będzie zmian 
w Min. Skarbu? 


Jak nas zapewniają, koncepcja zasią- 
pienia p. prof. Wi Zawadzkiego na 
stanowisku ministra skarbu przez p. B. 
Miedzińskiego, referenta generalnego 
budżetu w Sejmie, upadła definitywnie. 
P. Zawadzki, narazie przynajmniej, po- 
zostanie u steru państwowej polityki 
skarbowej. 


Jak można „zwalczyć“ 


bezrobocie? 


W oficjalnym komunikacie Między- 
narodowego Biura Pracy z marca r. b. 
zamieszczono liczby odnośnie do wzro- 
stu ilości bezrobotnych we wszystkich 
prawie krajach. ; 

Jedynie w czterech krajach, a mię- 
dzy nimi i w Polsce — jak pisaliśmy w 
dn. 14 kwietnia — podaje dosłownie 
wspomniany komunikat — „daje się 
zauważyć pewne zmniejszenie liczby 
bezrobotnych. Co się tyczy Polski... ta 
zjawisko powyższe tłomaczy się tem, że 
znaczna ilość bezrobotnych została wy- 
kreślona z rejestru bezrobotnych, gdyż 
utraciła prawo do zasiłku”. 

Doprawdy, cudowny sposób zwalcza- 
nia bezrobocia! Metodę tę powinna 
„sanacja” stanowczo opatentować, a, 
zastosowana wszędzie, dałaby wszędzie 
jednakowe wyniki „zmniejszania licz- 
by bezrobotnych, aż do zupełnego usu- 
nięcia... bezrobocia. 


Protesty wyborcze 


Izba dla spraw wyborczych Sądu Naj- 
wyższego wznawia w poniedziałek, dn. 
24 bm., posiedzenia w sprawie prote- 
stów wyborczych. 

Na wokandzie -zna;dą się protesty 
przeciwko wynikom wyborów do Sejmu 
w okręgu Nr. 64 Święciany — Wilejka. 
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Zapowiedź nowych redukcyj 


w Magistracie warszawskim 


z wymiarem i poborem powyższych po- 
datków „oraz w dziale inkasowym. 

Wymówienie to nastąpi przed 1 ma- 
ja z zachowaniem ustawowego terminu, 
t. j na trzy miesiące naprzód, pracow- 
nicy ci więc byliby zwolnieni 1 sierp- 
nia. Pociąśnie to za sobą ogromne ob- 
ciążenie kasy miejskiej z tytułu koniecz 
ności wypłacania emerytur i odpraw. 

Nadto Magistrat poniósłby koszt za- 
trudnienia wszystkich tych pracowni- 
ków w ciągu jednego zbędnego miesią- 
ca (lipca). 

Niezależnie od tego gmina, pozba- 
wiona normalnych wpływów. dziennych, 
znajdzie się w tak krytycznej sytuacji 
finansowej ,że zagrażać ona może dal- 
szemu sprawnemu funkcjonowaniu całe 
go aparatu miejskiego, albowiem dzia- 
łalność zarządu miasta (wyłączając 
przedsiębiorstwa miejskie) z powodu po 
zbawienia kasy, byłaby w znacznym sto 
pniu sparaliżowana. 
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„ROBOTNIK“, sobota, 22 kwietnia 1933 


Walka o demokracie 


Trudna sytuacja austrjackiej socjalnej demokracji 


Austrjącka socjalna - demokracja 
prowadzi — jak wiadomo — ciężką 
walkę z austrjackim faszyzmem, U- 
waga świata socjalistycznego pochło- 
nięta jest przedewszystkiem wypad- 
kami w Niemczech i dlatego walki 
austrjackie nie wzbudzają może ta- 
kiego zainteresowania, na jakie na- 
prawdę zasługują. Dla socjalistów 
walki te są niezmiernie ciekawe, 
gdyż odsłaniają te wielkie trudności, 
które piętrzą się przed Socjalizmem 
w walce o nowy ustrój. 

W sobotę i niedzielę świąteczną o- 
bradowała w Wiedniu partyjna kon- 
ferencja austrjackiej S. D., która w 
głównym referacie i obszernej dys- 
kusji prześwietliła cały dramat o- 
becnej sytuacji. Frazesowicze, dla któ 
rych frazes jest ważniejszy od anali- 
zy realnego ustosunkowania sił, niech 
uważnie przyjrzą się przebiegowi au- 
strjackiej konferencji.  Zrozumieją 
niejedno. 

Austrjacka socjalna demokracja o 
tyle jest w lepszem położeniu od nie- 
mieckiej, że ruch robotniczy nie jest 
rozbity — cały skupia się w obozie 
Socjalizmu, Niemhiej przeto walka 
jest coraz trudniejsza, gdyż faszyzm 
przechodzi do coraz bardziej energi- 
cznej ofensywy, Austrji mamy 
dwa gatunki faszyzmu: z jednej stro- 
my mamy „Heimwehrę', reprezentu- 
jącą kierunek „legitymistyczny' (za 


dynastją Habsburgów), a więc prze”. 


ciwny połączeniu Austrji z Niemca- 
mi ;wobec tego ,„Heimwehra' jest in- 
spirowana także przez Mussoliniego, 
gdyż ten również nie chce „„Auschlus- 
su' Austrji do Niemiec, Z drugiej 
strony mamy w Austrji „narodowych 
socjalistów“, wedle hitlerowskiego 
wzoru, a więc dążących do całkowi- 
tego połączenia Austrji z Niemcami. 
Ta dwoistość austrjackiego faszyzmu 
nieco ulatwia manewrowanie socjali- 
stom, ale bardzo niewiele. Z burżua- 
zyjnych partyj „Landbund“ nieco 
bardziej przechyla się ku parlamen- 
taryzmowi, gdyż w parlamencie jest 
języczkiem u wagi. Natomiast chrze- 
ścijańsko-socjalni są bardzo chwiej- 
ni i częściowo skłaniają się ku 


s ehrze“, 
_ Pod naciskiem faszystów i faszyzu- 
jących partyj burżuazyjnych parla- 
ment austrjacki : ł usunięty z ży” 
cią publicznego; została wprowadzo” 
na cenzura; rozbrojono „Schutz- 
bund“; przystąpiono do formowania 
z faszystowskich oddziałów „policji 
pomocniczej"; pogorszono zdobycze 
icze, np. kolejarzy i t. p W 
tej ciężkiej sytuacji (trzeba jeszcze 
uwzględnić trudne położenie między- 
narodowe Austrji i możliwość inter- 
wencji zbrojnej zzewnątrz) zebrała 
się ogólno - partyjna konferencja w 
Wiedniu, której obrady cała partja 
śledziła z zapartym oddechem. 
Osią obrad i główną myślą jedno- 
AS). 


Świadczenia i zasiłki 
w Z.U.P.U. warszawskim 


W marcu tego roku ubezpieczonych 
było w ZUPU. warszawskim 112,242 pra 
cowników. W miesiącu tym wypłacono 
9100 bezrobotnym zasiłków na wypadek 
braku pracy na sumę zł, 1,184,373, ze 
świadczeń z tytułu rent inwalidzkich, 
starczych, wdowich i sierocych korzy” 


_ stało 652 osoby i wypłacono zł. 230.572, 


Ponadto przyznano 57 jednorazowych 
odpraw dla ubezpieczonych, wdów, sie- 
rot i rodziców na sumę zł. 265,182, wre- 
szcie 833 osoby korzystały z zaopatrzeń 
starczych i wypłacono z tego tytułu zł. 
40,685, Łączna suma wypłat w miesią- 
cu marcu r, b. na świadczenia w zakła- 
dzie ubezpieczeń pracowników umy- 
słowych w Warszawie wyniosła złotyci 


1,720,812. (PRESS). 


Bony skarbowe 


Agencja PID dowiadunje się, że Pol- 
ska Wytwórnia Papierów  Wartościo- 
wych przesłała w dniu wczorajszym 
Bankowi Polskiemu pierwszą transzę 
obligacyj bonów skarbowych. Bony 
skarbowe wydrukowano w czterech ro- 
dzajach: w odcinkach 1000 i 10.000 zł, 
z terminem wykupu 3 i 6 miesięcy. Bo- 
ny skarbowe wydrukowano w małym 
formacie, przypominającym czeki n. 
t, zw, papierze bezpieczeństwa. Na cze- 
ku umieszczono Godło Państwa oraz 
inicjały Ministerium Skarbu „M. S“. 
Czeki bonów skarbowych opatrzone są 
w winiety koloru bronzowego i szafiro- 


wego. Od dziś, t. j. od soboty 22 kwie- 


tnia bony skarbowe sprzedawane będą 
w wydziale papierów wartościowych 
Banku Polskiego, przyczem na bonach 
wypełniane będą terminy nabycia i wy- 
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„| Prokurator robi 


myślnie uchwalonej rezolucji była o- 
brona demokracji. Rezolucja zaraz 
w drugim ustępie powiada: 

„Wypadki ostatnich tygodni dały 
całemu austrjackiemu ludowi lekcję 
poglądową  niezastąpionej wartości 
demokracji”. i 

Charakterystyczne, że „doły“ par- 
tyjne domagały się w dyskusji bar- 
dziej energicznej taktyki, Kierowni- 
cy partji atoli, jak Danneberg, Bauer 
i inni a także Fr, Adler, delegat Mię- 
dzynarodówki, wyjaśnili całą trud- 
ność i niebezpieczeństwa sytuacji. 
W końcu cytowana rezolucja zarzą- 
du partyjnego, którą scharakteryzuje 
my później obszernie, została uchwa- 
lona jednomyślnie, 

Konferencja zaczęła się od powi- 
talnych mów delegatów Międzynaro- 
dówek politycznej i zawodowej ttow. 
De Brouckère i Citrine'a. 


Główny referat wygłosił tow, Dan- 
neberg, wskazując na to, ze w Niem- 
czech rozwój kontrrewolucji został 
zakończony jej zwycięstwem pod- 
czaś gdy w Austrji socjaliści przeży- 
wają tygodnie okresu przejściowego, 
o którym jeszcze niepodo powie- 
dzieć dokładnie, dokąd prowadzi i 
jak się skończy, Mówca wskazuje na 
intrygi międzynarodowe przeciw Au- 
strji (Niemcy, Włochy) i podkreśla 
zasadę neutralności kraju. Wszelkie 
zboczenie z drogi neutralności uczyni 
z Austrji narzędzie polityki wojen- 
nej. Walka o neutralność jest zara- 
zem walką z faszyzmem. Kto chce 
uratować Austrję, musi walczyć z fa- 
szyzmem (oklaski), Mówca silnie 
podkreśla znaczenie demokracji: 
„dziś chyba widzą wszyscy, czem mo- 
że być demokracja dla klasy robot- 
niczej.. dziś rozumiemy wszyscy le- 
piej niż dawniej, że najgorszy parla- 
ment jest lepszy niż każda dyktatu- 
ra. Dziś nawet komuniści wzywają 
do obrony tego, co przedtem wyśmie- 
wali, jako zdobycze demokratyczne”. 

Mówca wskazuje, że „Heimwehra'” 
chciałaby zniszczyć demokrację cał- 
kowicie, obsadzić wiedeński ratusz i 
posadzić tam komisarza. _„Heim- 


wehra'' systematycznie prowokuje ro 


botników w zrozumiałym celu. 


Wczorajszy dzień procesu Rity Gorgonowej 


Wstęp wczorajszej rozprawy, poświęcony 
został odpowiedziom prok. Szypuły na 
wnioski dodatkowe okrony. Prok. Szypuła 
wypowiada się zasadniczo przeciwko głów- 
niejszym wnioskom, a akceptuje tylko dwa, 
dotyczące okazania przysięgłym  fotografji 
zdjęć daktyloskopijnych w pokoju zamordo- 
wanej Lusi oraz odczytania historji choroby 
matki Stasia Zaremby. 

Prok. Szypuła, podnosząc tezę, przeciwną 
wnioskom obrony, stwierdza, że nie dopa- 
truje się sprzeczności między orzeczeniem 
prof. Olbrychta i stanowiskiem prof, Hirsz- 
felda, czyta pisemne orzeczenie uczonego 
warszawskiego co do ekspertyzy nad chu- 
steczką Gorgonowej, zaznacza, że wzywa- 
nie przewodniczącego trybunału lwowskie- 
go, p. Antoniewicza, jest niepotrzebne, gdyż 
nie da on wyjaśnień co do plam na świecy, 
ani o pleśni na futrze, Tak samo oskarży- 
ciel przeciwstawia się powołaniu biegłych 
psychologów, twierdząc, że stanowisko 
obrony, jakoby opinja dr. Zielińskiego nic 
nie wyjaśniała, nie wytrzymuje 
Zresztą obrona miała możność pytać bie- 
głego dalej i wątpliwości usunąć, 

W odpowiedzi na wywody prokuratora 
zabrał głos adw. Ettinger, który mówi: 

— Sądzę, że objekcje prokuratora są z 
wielu względów niesłuszne. Konkluzje bie- 
głych zostały zaprotokułowane pod ich 
dyktando, a więc ściśle i pod kierunkiem 
przewodniczącego, wytrawnego  stylisty. 
błąd, porównując ustne 
oświadczenie prof, Olbrychta z pisemną o- 
pinją Hirszielda, pomijając jego wyjaśnienia 
na rozprawie, które zawierają nowe okoli- 
czności, Drugim błędem prokuratora jest o- 
pieranie się na biegłych lwowskich, którzy, 
być może, mylą się, i sprawdzenie ich słów 
jest konieczne. My chcemy dowiedzieć się 
także, czy dowody rzeczowe przy przesła- 
niu ich ze Lwowa do Warszawy były po- 
kryte pleśnią, o której wspomina prof. Ol- 
brycht. Jeżeli chodzi zaś o dr, Zielińskiego, 
to prokurator ma mniejsze wymagania o je- 
$o naukowej ekspertyzie, niż my. Stawia- 
liśmy mu cały szereś pytań i nie usłysze- 
liśmy odpowiedzi, albo takie odpowiedzi, 
które ani człowieka nauki, ani uczestnika 
procesu zadowolić nie mogą i to nas skła- 
nia do żądania nowych biegłych. 

Jeżeli sąd wydał uchwałę zbadania Sta- 


sia Zaremby przez psychologów, to musi u- i 


chwałę swą przeprowadzić do końca, przez 
uzupełnienie jej informacjami o chorobie 


matki i babki. 


krytyki | 


Mówca wskazuje na niecierpliwość 
tysięcy proletarjuszy, którzy sądzą, 
iż decydująca godzina już została 
przeoczona, ale twierdzi, że jest od- 
wrotnie: „Rozstrzygnięcie dopiero 
przyjdzie” (oklaski), Zachodzi tedy 
pytanie, czy istnieje wyjście w dro- 
dze spokojnej walki o konstytucję? 
Mówca twierdzi, że jest to w pewnej 
mierze możliwe. Niepokó; mas jest 
zrozumiały, ale mężowie zaufania, ci, 
którzy są odpowiedzialni za los lu- 
du, gospodarstwa i ruchu robotnicze- 
go, powinni zrozumieć, że dla nich nie 
jest wstydem, gdy narazie się wstrzy 
mują i rozważają sytuację (żywe o- 
klaski), Mówca poświęca gorzkie 
słowa „rewolucyjnym” romantykom, 
którzy nie rozumieją całej powagi 
chwili, Dziś strajk generalny nie bę- 
dzie „strajkiem skrzyżowanych rąk“ 
— będzie rzeczą poważaiejszą! U- 
ważajmy, żeby po walce nie zjawił 
się ten śmiejący się trzeci (hitlerow- 
cy), który już teraz się przygotowu- 
je, aby wyprać swą brunatną koszulę 
we krwi robotniczej! 

Naturalnie, tak zw. „sympatycy”, 
siedzący po kawiarniach narzekają 
na niedość stanowczą taktykę, bo, jak 
mówił niegdyś Wiktor Adler, „dla 
kibica żadna stawka nie jest za wiel- 
ka“. Ale o polityce muszą rozstrzy- 
gać tylko ci, którzy staną do walki, 
gdy sprawa przybierze obrót poważ- 
ny (żywe oklaski), Rozumie się, 
istnieją przeciwnicy, którzy nasze po 
czucie odpowiedzialności uważają za 
„Słabość“, mimo to musimy stwier- 
dzić, iż polityka „wszystko albo nic” 
jest błędną. Pamiętajmy, że znajdu- 
jemy się na wielkim froncie między- 
narodowej walki — włoski i niemiec- 
ki front obok nas już nie istnieje; nic 
też nie będzie dziwneg; jeżeli będzie 
my musieli malutki front austrjacki 
także chwilowo nieco cofnąć. 

Mówca powiada, że mimo całą o- 
strożność może nadejść chwila rewo* 
lucyjna, wynikająca z nastroju mas, 
śdy przez masy przejdzie uczucie: 
musi tak być! (żywe oklaski). 

Po tym referacie Danneberga roz- 
poczęła się żywa dyskusja. Napisze- 
my o niej osobno, 

Kazimierz Czapiński. 
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| Nad temi wnioskami Sąd udał się na na- 
| radę, która trwała pół godziny i zamiast 
uchwały konkretnej, trybunał postanowił 
przed stanowczem  załatwieniem wniosków 
zwrócić się z dodatkowemi pytaniami do 
profesorów Hirszfelda i Olbrychta. 

Biegli prof. Hirszłeld, Żmigrod i Olbrycht 
udzielają Sądowi dodatkowych wyjaśnień, 
poczem przewodniczący zwraca się do o- 
skarżonej Gorgonowej, która w ciągu ostat- 


Proces Rity Gorgonowej dobiega 
końca. Był on jednem wielkiem po- 
| tępieniem dla... niektórych organów 
| prasy polskiej. To, co wyprawia w 
| 


| tej chwili część dzienników, prowa- 
: dzących ze sobą „walkę“ o „prestige“ 
| rzeczoznawców krakowskich czy war 
| szawskich, jest czemś bezprzykład- 
nem z każdego punktu widzenia, jest 
jakąś „sarabandą” czarownic, tań- 
czących dokoła losu jednej NIE- 
SZCZĘŚLIWEJ KOBIETY, 


wl. K. C.“ staje w „obronie“ prof. 
Olbrychta i robi ze sprawy p. Gorgo- 


nowej porachunek między „warszawi=" 


| stami“ a „galicjanderami'; warszaw- 
| ska „prasa czerwona” nie ustępuje w 
niczem „l. K, C.“ tylko w kierunku 
odwrotnym. Ona „broni“ znowuż rze- 
czoznawców „warszawskich. Cały 
ten „spór“ odbywa się kosztem ner- 
wów p. Rity Gorgonowej, p. Zarem%y, 


| 
| 
| 
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Przed wyborami w Gdańsku 


Stronnictwa nacjonalistyczne w Gdań | wonego” nie weszli, Nowoutworzony 


sku utworzyły wspólny blok wyborczy | blok wydał odezwę, w której podkre- 


pod nazwą ; czarno - biało - czer» 
wony*, Do ugrupowania tego przyłączy- 
li się: organizacja „Hełmu Stalowego” 
i niemiecko - narodowi. Hitlerowcy do 
wspólnego „frontu czarno - biało-czer- 


śla, że celem jego jest skupienie w 
swych szeregach wszystkich elementów, 
popierających politykę obecnego prezy- 
denta Senatu Ziehma, 


Testament Galsworthyego 


W tych dniach ogłoszony został te- 
stament zmakomitego pisarza Johna 
Galsworthyego. Zmarły pozostawia spa 
dek, w wysokości 80.000 funtów, Znacz- 
ną część tej sumy zapisał Galsworthy 
swej żonie, której jednocześnie powie- 
rza opiekę nad swą spuścizną literacką, 


Gaz świetlny 


Po śmierci żony opieka ta ma przejść 
w ręce siostrzeńca, znanego pisarza 
Rudolfa Sautera, Testament przewiduje 
pozatem m. in, iż żadna biografja Jo- 
hna Galsworthyego nie będzie mogła 
być ogłoszona bez aprobaty spadko- 
bierców, t. j. żony lub R. Sautera. 


bez własności trujących 


„Frankfurter Nachrichten" donosi, że 
prof. Woli Johannes Miiller wypraco- 
wał metodę oczyszczania gazu świetlne 
go z własności trujących. Od dziesiąt- 
ków lat pracują chemicy i technicy ca- 
łego świata nad tym problemem, Gaz 
świetlny jest niebezpiecznym przede- 
wszystkiem z powodu wysokiej zawar- 
tości tlenku węgla,  zatruwającego 
krew, Praktyka wykazała, że wdycha- 


nie w ciągu godziny gazu, zawierające- | 
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go więcej niż 0,4 proc. tlenku węgla, 
powoduje śmierć. Jeżeli się zważy, że 
dzisiaj używa się ogólnie gazu zmiesza- 
nego ze względów oszczędnościowych 
z gazem wodnym, (który zawiera sam 
w sobie około 18 proc. tlenku węgla), 
to zrozumiemy, jak wielkie jest to 
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Na rzecz lektoratu polskiego 
w Budapeszcie 


Prof. Jan Tomcsanyi, znany węgierski 
przyjaciel Polski, zapisał na wypadek 
śmierci swą polską bibljotekę, złołoną z 
blisko 500 tomów, bibljotece Uniwersytetu 
w Budapeszcie, na użytek lektoratu języka 
polskiego. 

Bibljotekę swą zakupił prof, Tomscanyi 
z sumy, uzyskanej z nagrody polskiego Pen- 
clubu za najlepszy przekład z języka pol- 
skiego (Prof. Tomcsanyi przetłomaczył m. 
in. „Chłopów Reymonta). pa 


nich kilku dni procesu ani razu nie zabie- 
rała głosu: 

— Czy pani oskarżona ma jakieś dane, że 
czyn w Brzuchowicach popełnił Staś Za- 
remba? 


Gorgonowa wstaje zwolna i głosem ci- 
chym odpowiada: 

— Nie, 

Po tej odpowiedzi na prośbę obrony 


przewodniczący zarządza przerwę, 


dzieci, obrońców, prokuratorów, sę” 
dziów koronnych i sędziów przysię- 
głych, — kocztem p. Gorgonowej — 
przedewszystkiem. 


NIE WOLNO nam wszystkim — ra 
zem wziętym — oceniać rozprawy są 
dowej PRZED wyrokiem. Dzienniki, 
„oceniające” za pośrednictwem 
swoich sprawozdawców, ferujących 
wyraźnie albo dwuznacznie „wyroki“ 
przy „małej czarnej“, na poczekaniu, 
— popełniają CZYN BRZYDKI po- 
nad wszelką miarę, „robią“ sobie czy- 
telników na rachunek BEZBRONNEJ 
KOBIETY, ukrzyżowanej za życia 
nie przez prokuratorów i nie przez 
rzeczoznawców, ale właśnie przez te 
obrzydliwe, nierycerskie, pastwiące 
się „szczegółowe sprawozdania". 

To jest WSTYD; wielki WSTYD 
dla całego dziennikarstwa PAY 


Z sali sądowej 
inspektor straży granicznej 


W Sądzie Okręgowym Warszawy odby- 
wa się od dwuch dni proces bandy przemy- 
tniczej, na czele której stał inspektor stra- 
ży granicznej, Jan Siedlecki, Oskarżony oa 
jest o werbowanie ludzi do bandy przemy- 
tników i wyrabianie im paszportów. Og6 
łem Skarb Państwa poniósł straty przy tej 
aferze na kilka tysięcy złotych. Przemyca- 
no głównie specyfiki medyczne, 

Wozoraj zeznawał główny komendant 

straży granicznej, płk. Jur  Gorzechowski. 
Stwierdził on, że na długo przed ujęciem 


| 


szajki, Komenda Straży otrzymywała liczne 
anonimy, dotyczące akcji przemytniczej ze 
wskazaniem, że w bandzie znajduje się tak- 
że oficer Straży. 

Gdy Siedleckiego aresztowano, przyznał 
się do winy i tłomaczył swój postępek za- 
dłużeniem. Siedlecki wogóle miał złą opinję. 

Podobne zeznania złożyło wielu przełożo= 
nych oskarżonego, 


Sprawa potrwa jeszcze ze dwa dni. 
IK. 


A 
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niebezpieczeństwo. Metoda prof, Miil- 
lera polega na przemianie gazu węglo- 
wego, zmieszanego z gazem wodnym, 
zapomocą katalizatora na gaz wodny 
i kwas węglowy. Znalezienie takiego 
katalizatora było największą trudnoś- 
cią, którą prof. Müller pokonał, 

Metoda prof. Miillera podnosi cenę 
metra kubicznego gazu o jednego feni- 
ga. 


MAŁY FELJETON 


Żałosna skarga 


Redakcja nasza otrzymała poniższy 
list, który bez zmian i bez skrótów po- 
` dajemy. 
Szanowny Panie Redaktorze! 
De prołundis wołam do Ciebie. 
Krzywda mi się dzieje. Wyzyskują 
mnie w haniebny sposób. Dłużej nie 
wytrzymam. Jest liga broniąca czło- 
wieka i obywatela; jest opieka nad 
zabytkami; są aż dwa towarzystwa 
opiekujące się Żoliborzem, wprzyja- 
ciele“ i „miłośnicy, a mają powstać 
jeszcze dwa: adoratorów i wielbicie- 
ląt; nawet zwierzęta nie są pozba- 
wione opieki, Tylko z nami każdy 
robi, co mu się żywnie podoba, Żad- 
nej ochrony, żadnej opieki, żadnego 
wyrozumienia, ani zlitowania. 
Jesteśmy instytucją codziennej u= 
żyteczności i zdajemy sobie sprawę, 
że jak gazownia, elektrownia lub wo- 
dociągi, my także musimy w święta 
pracować. Ale nikt od gazowni, e” 
lektrowni lub wodociągów nie żąda, 
żeby pracowały 2, 3, 4 — co mówię 
— 10 razy więcej niż normalnie. A 
odemnie właśnie tego żąda mój pan. 
Moi koledzy także pracują i także 
mają panów, ale takich niebardzo bo 
gatych, więc niebardzo przepracowu* 
ją się. 4 
Ja — na nieszczęście — trafiłem na 
bogatego burżuja, co to sobie zdążył 
już brzuszek zapuścić. Trudno opi- 
sać, co ja się przez ten tydzień świąt 
napracowałem, Okrągły tydzień! Bo 
zaczęło się już znęcanie nademną w 
Wielki Piątek, a skończyło się dopie- 
ro we czwartek, kiedy zbuntowałem 
się i odmówiłem posłuszeństwa, Naj- 
gorzej zaś było w Wielką Niedzielę. 
Co on sobie wyobraża, że ja jestem 
z gumy i rozciągam się? Żaden ku- 
fer nie wytrzymałby tego ładunku. 
Zaczęło się niewinnie. Bigos, wódecz- 
ka. Szyneczka, wódeczka. Cielęcin* 
ka, wódeczka. Kiełbasa, wódeczka. 
Jajka, wódeczka. Myślę sobie: cze- 
kaj żarłoku. Zobaczę, jak długo tak 
będziesz mógł. Jeszcze kawałek, a 
szlag cię trałi. Tymczasem zaczęła 
się druga serja. Indyk, wino. Owo- 
ce, wino, Mazurek, wino. Sernik, wi- 
no. Makowiec, wino. Babka... gdzie 
tam babka, baba, że proszę siadać. Do 
tramwaju by takiej nie wpuścili, a on 
ją we mnie pcha, Potem sery, likie- 
ry, kawa.. Myślałem, że pęknę ze 
złości. I to wszystko ja mam prze” 
robić! Nazajutrz nastąpiło powtó” 
rzenie całego programu. ice 
We czwartek zbuntowałem się i 
gdy znowu zaczął ładować we mnie, 
jak do kułra, powiedziałem: Co, ja 
to wszystko mam przetrawić?, 
Gu..zik przetrawię! 1 zastrajkowa- 
łem. Bo co mi z tego, że mój pan 
jest nażarty, ale ja nie jestem na žar- 


*Dzisiaj leży i ma owiązany łeb. 
Znowu pcha we mnie jakiś tłusty 
płyn, od którego aż mnie mdli. Do- 
myślam się, że memu panu pilno. Ale 
ja mam czas i mnie się wcale nie 
spieszy. ù 
gA Redaktorze, czy nikt się na” 
mi nie zaopiekuje? Czy na mego pa- 
na niema rady?  Najjaśniejszy kry- 
zys by go trafił! 

Z poważaniem 


ŻOŁĄDEK. 
ULTIMUS, 


Dał do składania 


C Nr. 136 


Kongres socja 


W święta wielkanocne obradował w 
Avignone (Awinja) na południu Fran- 
cji, nadzwyczajny kongres francuskiej 
Partji Socjalistycznej. Pisaliśmy swego 
czasu, co spowodowało, zwołanie kon- 
gresu, mianowicie. rozdźwięki we frak- 
cji socjalistycznej Izby Deputowanych, 
oraz między tą frakcją a. większością 
Partii. Większość ta jest przeciwna po- 
lityce koalicji, t. j}. wstąpieniu sociali- 
stów do rządu radykalnego, ale więk- 
szość frakcji poselskiej stoi na stanow'- 
sku, że zadaniem Partji socjalistysznej 
jest nie dopuścić do powstania rządu 
prawicowego i że dla udaremnienia ta- 
kiego rządu Partja winna w razie po- 
trzeby utworzyć wspólny rząd z radyka 
łami, Rozdźwięk we frakcji uwydatnił 
się przy głosowaniu nad budżetem za 
rządów Paul Boncoura. Wówczas tow. 
Leon Blum złożył godność prezesa klu- 
bu poselskiego. Roddźwięk powtórzył 
się przed kilku dniami, kiedy przy gło- 
sowaniu nad budżetem wojskowym 
większość głosowała za, a około 30 
wstrzymało się od głosowania,, kilku zaś 
głosowało przeciw. 

Owe tarcia wśród frakcji poselskiej 
datują się już od wielu lat, ale sytuacja 
zaostrzyła się z chwilą, gdy większość 
frakcji zaczęła uprawiać politykę wbrew 
uchwałom Partji. Kongres nadzwyczajny 
miał więc na celu przywrócenie dyscy- 
pliny w Partji. 

Przebieg kongresu był chwilami bu- 
rzliwy, ale naogół nie różnił się od po- 
przednich kongresów. Jak dawniej. wy- 
stapiły trzy kierumki: prawicowy (Re- 
naudel), centrowy (Blum — Faure) i le- 
wicowy (Maurin). Próby uzgodnienia 
rezolucji, przedstawionych przez te trzy 


| Starisław Żardecki 


EOE E TTR 

W Warszawie umarł Stanisław żar- 
decki, kierownik biura Kasy Przezor- 
ności Pracowników Funduszu Bezrobo- 
cia, w swoim czasie dyrektor „Banku 
Ludowego" w Warszawie, długoletni 
członek PPS. 

Cześć Jego pamięci! 


kierunki, nie powiodły się. Po długiej 
dyskusji uchwalono większością 2807 
mandatów rezolucję Bluma — Faura, 
rezolucja Renaudela otrzymała 925 man 
datów, Maurina zaś — 220. 

Rezolucja Bluma - Faura zawiera m. 
in, ustępy następujące: 

„Kongres ponownie przypomina, że 
partja socjalistyczna jest partją walki 
klasowej, że nie jest partją reformisty® 
czną i że wybrańcy Partji tworzą w par- 
lamencie jednolitą grupę w stosunku do 
wszystkich burżuazyjnych frakcji . poli- 
tycznych. 

Ani blok lewicy, ani ministerjalizm 
(t j. udział socjalistów w rządzie) nie 
znajdą w szeregach Partji socjalistycz- 
nej najmniejszego widoku powodzenia. 

Partja socjalistyczna nie może my- 
śleć o polityce ograniczonej współpracy 
z innemi partjami ani na terenie parla- 
mentu ani w rządzie. 

Co się tyczy frakcji parlamentarnej, 
to kongres zdaje sobie sprawę, że misja, 
jaka na niej spoczywa, nakłada na nią 
konieczność specjalnej taktyki: doma- 
ga się on wzamian od przedstawicieli. 
Partjj w parlamencie, by nigdy nie 
spuszczali z oczu, że ich akcja jest tyl- 
ko jedną z form akcji powszechnej 
Partji, a tembardziej Międzynarodówki, 

Kongres przypomina również, że by- 
najmniej n'e utożsamia zasadniczej ©- 
pozycji klasowej do ustroju kapitali- 
stycznego z parlamentarną taktyką o- 
pozycji systematycznej do wszelkich 
rządów, Taka opozycja systematyczna 
wogóle nie służy interesom klasy robot 
niczej, a w warunkach obecnych sprzy- 
jałaby tylko najbardziej zaczepnym ce: 
lom kapitalizmu wobec klasy robotni- 
czej. 

„Kongres uznaje, że obecny układ 
s'ł w parlamencie może skłonić frakcję 
socjalistyczną do udzielania poparcta 
rządom demokratycznym. Ale gdy frak- 
cja popiera rząd, to powinna zawsze 
zachować własną i odrębną fizjonomię. 
zakreśloną przez program i cel Partji 
i pamiętać zawsze o jednolitość: swych 
głosowań. 

Rezolucja kończy się jak następuje: 


Odcinek prawnicz 


Ustawy antysocjalne 


„Dziennik Ustaw“ z dn. 19.IV b, r. 
przyniósł dwie ustawy, ograniczające 
znacznie uprawnienia robotników i pra- 
cowników umysłowych. Są to ustawy, 
zmieniające dotychczasowe przepisy, re- 
gulujące czas pracy oraz urlopy dla pra- 
cowników, zatrudnionych w przemyśle 
i handlu Obie ustawy, których treść 
szczegółowo poniżej przedstawimy, idą 
po linji przedłużenia czasu pracy, 

Zastanawiającą jest celowość gospo- 
darcza powyższych ustaw. W całym 


przepis jest wręcz bezwzględny, gdyż 


wymaga od pracownika nieprzerwanej 


: 8-io godzinnej pracy bez posilku. 


świecie panuje w związku z obecaemi | 


stosunkami gospodarczemi zdecydowa- 
na tendencja do skrócenia czasu pracy. 
Chętnych do pracy jest mnóstwo, ale 
pracy jest mało. W Międzynarodowem 
Biurze Pracy w Genewie niedawno u- 
chwalono rezolucje, wzywające państwa 
do skrócenia czasu pracy. Stany Zjed- 
noczone wprowadziły u siebie 30-to go- 
dzinny tydzień pracy. Istnieją znakomi- 
cie uzasadnione teorje ekonomiczne, 
które wskazują na kon eczność redukcji 
godzin pracy, jako sposób walki z bez- 
robociem. Nasze stosunki gospodarcze 
są równie złe, jak na całym świecie, a 
jednak wbrew wszelkiemu rozsądkowi, 
czas pracy nietylko że nie ulega u nas 
skróceniu, ale wręcz przeciwnie: iesz- 
czę sę go przedłuża przez dodanie go- 
dzin efektywnej pracy. 

Nowe ustawy antysocjalne znoszą an- 
gielską sobotę, wprowadzając 48-io go- 
dzinny tydzień pracy. Minister Opiek: 
Społecznej może w zakładach, 
w których praca jest uzależniona od 
pory roku : warunków atmosferycznych, 
skrócić czas pracy w pewnych okre- 
sach, wzamian zito przedłużyé czas 
Pracy w innych okresach, przyczem 
dzienny czas pracy nie może przekra- 
czać 10 godzin, W zakładach leczni- 
czych tygodniowy czas pracy może być 


podwyższony do 60 godzin na tydzień. | 


Zmniejszeniu uległo wynagrodzenie 
za pracę w godzinach nadliczbowych 
do 25%, dodatku do płacy normalnej 
(zamiast 50%) za pierwsze 2 godziny 
Pracy nadliczbowej. Za godziny nadlicz- 
bowe ponad 2 godziny dziennie oraz za 
Pracę w godzinach nadliczbowych, przy 
padających na noc lub w niedzielę i 


święta, dodatek ten ma wynosić conaj- . 


mniej 50% (zamiast 100%). 
Mimister Opieki Społecznej może udzie- 


Wreszcie | 


lać zezwolenia dla poszczególnych ga- 


nie lub skracanie przerwy w pracy, 
przeznaczonej na posiłek. Ten ostatni 


€zi pracy lub zakładów na n estosowa- i 


| 


Do ustawy o urlopach wprowadzono 
zasadnicze postanowienie, zgodne z 
którem urlopowany otrzymuje za czas 
urlopu wynagrodzenie takie, jakie otrzy 
małby, gdyby w tym okresie był zatrua- 
niony. Zachodzi niebezpieczeństwo, ze 
sądy będą interpretować ten przepis 


„ROBOTNIK“, sobota, 22 kwietnia 1933 


znała, że sytuacja, w jakiej znajduje się 
frakcja parlamentarna, zmusza ją do 
utrzymywania styczności z innemi par- 
tjami politycznemi. Po  wyłuszczeniu 
konsekwencji błędów, popełnionych 
przez frakcję parlamentarną, kongres 
dodaje, że jest rzeczą zbyteczną podkre 
ślić, że zagadnienia większości, lub u- 
działu w rządzie, nie mogą stanąć po- 
nad uchwałami albo zasadami podsta- 
wowemi Partji, zwłaszcza co się tyczy 
kredytów wojskowych, kredytów na ce- 
le imperjal'zmu kolonjalnego, funduszów 
tajnych i całości budżetu. 


Przyjęcie rezolucji powyższej tak 
znaczną ilością głosów oznacza poraż- 
kę większości frakcji parlamentarne!, 
niedwuznaczn'e osądzonej przez Tezo- 
lucję. 

Niewiadomo jednak, czy Wszyscy 
członkowie tej większości poddadzą się 
orzeczeniu kongresu. Przypuszczają, że 
część posłów raczej opuści Partję: 
drugiej strony należy też oczekiwać. że 
wystąpią z niej nieliczne jednostki, cią- 
żące ku komunizmowi. Bezpośrednio u- 
chwała kongresu może się odbić na 
losach rządu Daladiera. Oto senat, któ- 
ry jest bardziej prawicowy niż Izba, 
ma przekreślić w budżecie te poprawk:, 
które wnieśli socjaliści w Izbie. Gdyby 
to się stało, a rząd poszedł senatowi 
na rękę, to socjaliści niewątpliwie od- 
mówią rządowi poparcia. 

Zresztą taktyka frakcji parlamentar- 
nej znajdzie się zapewne na porządku 
dziennym zwyczajnego kongresu Partii, 
który ma się odbyć w Zielone święta. 


ED TERE EWA A a TE 


Koledze naszemu p. Eugenjuszowi Wysockiemu z po- 


4. t P. 


KAJETANA WYSOCKIEGO 


składa wyrazy szczerego współczucia 


Personel kina ATLANTIC 
Rada Narodowa (Rada Naczelna) u- 
PTEE TEE EEE AAA 


wodu śmierci 0,ca 


nych wchodzą w życie z dniem 1 stycz- 
na 1934 roku. 
Feliks Mantel. 


Tendencje kapitalistyczne 
w ostatnich przepisach 
podatkowych 


Zbyt mało miejsca prasa poświęciła 
kilku ostatnim zmianom podatkowym: 
które jak barometr ujawniły charakter 
prądów nurtujących w sterach  rządo- 


i wych. W okresie, gdy rząd specjalnie 


ściśle formalne i przyznawać będą wy- | 


nagrodzenie za okres urlopu tylko w 


wysokości odpowiadającej ilości dm lub | 


godzin przepracowanych w ostatnim 
okresie przed urlopem, przyczem oczy- 
wiście pracodawcy postarają się o to, 
aby w tym okresie ilości dni lub godzin 
praca była jalknajmniejsza. Podobna in- 
terpretacja byłaby jednak błędna i nie- 
zgodna z racją usiawy uriopowej, której 
celem jest udzielenie pracownikowi od- 
poczyniku płatnego przez pełny okres 
jego trwania, 

O ile chodzi natomiast o wynagrocze- 
nie za pracę w godznach nadliczbo- 
wych, to dotychczas owa praktyka są- 
dów, 
od spełnienia 
musi ulec zmianie. Ustawodawca nie- 
wątpliwie znał wątpliwości, jakie wyło- 
niły się w sądach podczas rozstrzygania 
powyższych spraw, a skoro ich przy 


‘sposobności obecnej nowelizacji nie ak- 


ceptował i nie wprowadził do ustawy, 
więc dał do zrozumienia, że wważa ie za 
nieistotne i nieważne, Jako takie, nie 
powinny one mieć wpływu na przyzna- 
nie wynagrodzenia za pracę w godzi- 
nach nadliczbowych. Wobec tego musi 
odpaść warunek żądania pracy przes 
pracodawcę w godzinach nadliczbo- 
wych, zgłoszenia pracy, domagania się 
wynagrodzenia, wzbogacenia się praco- 
dawcy i t. p. uzupełnienia, wprowadzo- 
ne przez sądy, które obecnie nie zostały 
usankcjowmowane przez ustawodawcę, 


W noweli do ustawy o urlopach otrzy 
mał M nister Opieki Społecznej upraw- 
nienie do zawieszania przepisów usta- 
wy na określony przeciąg czasu, nie 
dłuższy jednak, niż rok kalendarzowy. 
Należy ten przepis rozumieć w tem spo- 
sób, że zawieszenie będzie miało moc 
tylko od chwili ogłoszenia do końca da- 
nego roku kalendarzowego. przyczene 
zawieszony urlop będzie oddany praco- 
wn'kowi w następnym roku kalendarzo- 
wym. | 
Postanowienia oba ustaw antysocjal- 


uzależniająca to wynagrodzenie . 
rozmaitych warunków, 


wyszukuje nowe możliwości podatkowe 
i obciąża poborami nawet najbiedniej- 
szych, pozornie niewiadomo poco i dla- 
czego znosi się lub zmienia pewne po- 
„datki, 

A więc ustawa z 16 marca 1933 o 
Fumduszu Pracy zniosła opłatę 5 zł. 
miesięcznie od schowka w banku (sa- 
fes'u) na rzecz Funduszu pomocy bez- 
robotnym, zaś ustawa z 14 marca 1933 
zmieniła w sposób wielce korzystny 
dla spadkobierców i obdarowanych 0- 
podatkowanie spadków i darowizn. 

W programie P. P. S. uchwalonym 
na 17 Kongresie powiedziano, iż partja 
nasza stoi na stanowisku istnienia po- 
stępowego podatku od spadków. 

W ustroju socjalistycznym zagadnie- 
nia spadkobrania wogóle nie będzie. 
Nikt nie będzie chciał, potrzebował i 
mógł skupić w swych rękach więk- 


i szych bogactw. Każdy będzie żył tylko 


z pracy swych rąk a nie z pracy swych 
ojców i dziadów. Nie będzie wielkich 
fortun rodowych przechodzących z ojca 
na syna. „Prawo do lenistwa” będzie 
zniesione, W ten sposób było w Rosji 
Sowieckiej w pierwszych latach po re- 
wolucj. Licząc się w pewnym stopniu 
z psychiką ludności, tak Rosja Sowiec- 
ka ostatnio, jak i program PPS. wpro- 


umiec p 


| 


wadzają tylko bardzo wysokie opodat- , 


kowanie progresywne spadków i daro- 
wizy, będące niekiedy częściowem prze 
jęciem spadku przez Skarb Państwa. 

Wędle dotychczasowej taryfy przy 
spadku ponad 50 miljonów złotych przy 
padającym dalszym krewnym od 5 sto- 
pnia pokrewieństwa, podatek spadko- 


wy wynosił 60% spadku; był to naj- 
wyższy podatek, Gdy dziedziczył mał- 


żonek lub dzieci spadek do 20 tysięcy 
zł, to podatek wynosił tylko 2%. 

Z podatku tego wpływało jednak do 
Skarbu Państwa rocznie około 10 mil- 
jonów złotych, a ponadto gminy inka- 
sowały jeszcze 1 miljon zł. DEN 

Obecnie po zmianach, najniższy po- 
datek wynosi już tylko 4%, a najwyż- 
szy zaledwie 34%. W niektórych gru- 
pach podatek został aż  5-cio krotnie 


zmniejszony. 


RAZ DO ROKU, 


Jest w Warszawie taki publicysta, — 
który jest przec'wnikiem faszyzma „in 
partibus infidelium". Zwalcza on zapa- 
miętale faszyzm we Włoszech, nato- 
miast w Polsce... to owszem... dlaczego 
nie? 

Jest również taka, Boże odpuść, par- 
tja, która gromy ciska na Mussoliniego, 
na Hitlera, ale w Polsce... to owszem... 
dlaczego nie? Możnaby zaryzykować 
+wierdzen.e, że jest to partja antyfaszy- 
stowska ..in partibus infidelium. . 

Raz do roku, mianowicie przed 1-ym 
maja przypomina sobie ta, Boże odpuść, 
partja, że to zbliża się 1 maja i nagwałt 
poświęca chorągwie, grzmi o poczuciu 
solidarności, piorunuje na faszyzm (za- 
graniczny oczywiście) i hitleryzm, oraz 
oburza się, że Hitler zeskamotował 
święto robotnicze 1 Maja. (Patrz „Wal- 
kę“ z dn. 21 b. m.). 

Pozwalamy sobie przeto na skromne 
zapytanie: czy tylko Hitler zeskamoto- 
wał święto robotnicze, a przed nim nikt 
więcej? A pozatem, jak nazwać takich 
„socjalistów”, co to raz do roku przy- 
pominają sobie o swym socjalizmie”? 

STARE KATEGORJE MYŚLENIA. 

„Kurjer Polski* nie przewiduje żeby 
Sowiety zerwały stosunki handlowe z 
Niemcami hitlerowskiemi Autor arty- 
kutu wychodzi z założenia, że Rosja 
jest dłużniczką Niemiec i w razie zer- 
wania stosunków, będzie musiała zapła- 
cić wszystkie zobowiązania. 

„Kurjer Polski“ pisze: 

„Gdyby nawet nienawiść tych dwóch 


W ten sposób zmianami temi rząd 


oraz zmniejsza nacisk podatkowy w 
58 wę: oai Ge y śrub zed 
ikte f śoiónięcieć + 
datko wokół kieszeni  najbiedniej- 
ch. 
W dwu omówionych zmianach po- 
datków jak w zwierciadle odbiło się 
klasowe  kapitalistyczno - burżuazyjne 
oblicze sanacji. Józef Litauer. 


Orzecznictwo 


PRACOWNICY UMYSŁOWI — 
A PODMAJSTRZY. 

Uchwała z dnia 22.X 1929 Komisji Mię- 
dzydepartamentowej przy Ministerjum Pra- 
cy i Opieki Społecznej, która nie uchyliła 
wyraźnego brzmienia art. 2 ust. 1 rozporzą- 
dzenia z 16.11 1928 r., wyjaśnia jedynie, iż 
w przypadku, gdy podmajstrzy budowlany 
spełnia czynności administracyjne i tech- 
niczne, kieruje pracą, za której całość po- 
nosi odpowiedzialność, może być niezależ- 
nie od tytułu swego zaliczony w poczet 
pracowników umysłowych  (orzecz. Nr. 
117/30). 

(S. N. I. C. 2766/31 z dnia 25.VIII 1932 r). 

PRACOWNICY UMYSŁOWI — 
A PODMAJSTRZY. | 

W rozumieniu ust. 1 art. 2 rozp. z dnia 
16.111 1928 r„ nie jest pracownikiem umy- 
słowym podmajstrzy, podległy: majstrowi, 
kierującemu pracą i odpowiedzialnemu za 
jej całość, 

ISN. L C. 2766/31 z dnia 25.VIII 1932 r.). 
DOPUSZCZENIE DO PRACY—A UMOWA 
O PRACĘ PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH. 

Art. 3 rozp. Prez. Rzplitej z dnia 16.III 
1928 r, o umowie o pracę robotników, w 
myśl którego przez dopuszczenie do pracy 
powstaje umowa © pracę, nie może być 
rozciągany na pracowników umysłowych, 
gdyż wspomniane rozporządzenie dotyczy 
jedynie robotników. 

(S. N. L C. 153/32 z dnia 6.X 1932 r). 

ROZMAITE ROSZCZENIA PRAC. 

UMYSŁ. A, 
Roszczenia pracownika przewidziane w 


$ art. 39 Rozp. Prez. Rzplitej z dnia 16 marca 


1928 Dz. Ust. Nr. 35 poz. 321 © umowie 0 
pracę pracowników umysłowych. a płatne 
natychmiast w przeciwstawieniu do rosz- 
czeń o gratyfikację, bilansowe, zasiłek urlo- 
powy, wynagrodzenie za godziny nadlicz- 
bowe należą do różnych kategorji w razie 
więc objęcia ich jedną skargą ($ 227 p. c.) 
dopuszczalność śrokdów prawnych należy 
ocenić z osobna co do każdej kategorji 
wspomnianych roszczeń). 

(S. N. II! 1 Rw. 1014 i 1134/32 z dnia 


ad 16 1932 r.) 


listów francuskich (Przeglad prasy 


partnerów rozłączała, to są finansowo o- 
ni wzajemnie do siebie przykuci, Należ- 
ność Niemiec od Rosji, szacują obecnie 
na 900 miljonów marek; spotykaliśmy stę 


płatności rozłożone są na okres dość dłu- 

gi, do — 2 lat, W takich warunkach wie- 

rzycięl nie traci wtedy tylko, kiedy nie 
zamyka dalszych kredytów, Dalsze zaś 
kredyty to — nowe zamówienia”. 

„Kurjer Polski“ operuje staremi ka- 
tegorjami myślenia, według których zo- 
bowiązania muszą być w terminie pła- 
cone, Znamy mocarstwa, które nie pła- 
cą, a pomimo to... byczó jest. 
FRAZESY. 

„Gazeta Warszawska“ snuje rozważa- 
ħñia na temat rewolucji społecznej i do- 
chodzi do wniosku, że rewolucja spo- 
łeczna doprowadzı naród do ostateczne- 
go upadku i rozkładu i że przebudowa 
społeczeństwa musi nastąpić: 

„Na narodowej zasadzie ustroju pań- 
stwa i gospodarstwa społecznego. Społe- 
czeństwo nasze coraz bardziej poczyne 
rozumieć, że w nadchodzącym, ogromnie 
trudnym okresie zaciętych walk i zma- 
gań, te tylko narody się ostoją i zdobędą 
dla siebie niezbędne podstawy rozwoju, 
które z całą kategorycznością przystosują 
swoje państwo oraz swoje życie gospodar- 
cze do potrzeb i interesów narodu, bez- 
względnego pana na swojem terytorjum!. 
Gdy się mówi o sprawach gospodar- 

czych, o sprawach realnych, nie można 

operować abstrakcjami i frazesami. Bo 
co to znaczy „dostosować się do po- 
trzeb i interesów narodu'? Zamknąć 
granice, ustawić bariery celne, pod- 
nieść cła ochronne? Wszystko to zro- 
bione zostało, a pomimo to leżymy, my 

i wszyscy inni z nami. 

Frazesami obecn'e operować nie mo- 
żna. 

SPóR W RODZINIE. 
Niejednokrotnie podnosiliśmy, jak ha- 

niebnie niemieckie „Centrum“ katolic- 

kie skapitulowało przed Hitlerem, Cen- 
tralny organ niemieckiego „centrum! 

„Germania“, poszedłszy w służbę do 

Hitlera, zmienił radykalnie swój stosu- 

nek do Polaków i do Polski, przeciw 

którym „Germania” występuje dziś nie 
słabiej, niż organa prasowe Hitlera. 

Katolicki „Głos Narodu”, pisząc © 
wystąpieniach prasy niemieckiej prze- 


nych. Zwłaszcza, jeśli „Germania”* wie TE 
a mie wiedzić nie może — jak „humani- 
tarnie", jak „sprawiedliwie”, z jaką słu- 
sznością” rząd Hitlera traktuje w Niem- 
czech wszelką myśl niezależną i niezależ- 
ne skupienia ludzi narodowościowe, kul- 


turalne, polityczne”. 
BOA R$ X Y. Z 


W RYDZEWO REZ WERE ZZOZ W OE 


Walne zebranie 
„Bratniej Pomocy S. U. w.” 
Dnia 23 b. m. t.j. w niedzielę o godz. 
10.30 (w pierwszym) i o godz. 11-tej (w 
drugim terminie) odbędzie się w hallu 
i szatni Uniwersytetu doroczne Walne 
Zebran.e członków Towarzystwa. 


nych spraw, nastąpi wybór nowych 
władz T-wa. 

Do udziału w Walnem Zebraniu upo- 
ważnia posiadanie legitymacji biało -~ 
czerwonej z opłaconemi dwoma kwar- 
tałami, lub zielonej. 

** 


* 

Zw.ązku Niezależnej Młodzie- 
Tare przypomina wszyst« 
Członkom „Bratnia- 
udziału w 


ży Socjalistycznej, 
kim Towarzyszom, 


ka” o obowiązku wzięcia 
Walnem Zebraniu. 
Wn ORAPREPOĆ FE NP GOWERENA TONE 


Pokwitowanie 
Ofiara na dzieci poległych i strajku- 


cych włókniarzy składa Rob. Tow. 
ER Dzieci w Lublinie, Zebrane wśród 


złonków Oddz. lubelskiego zł, 10.50. 
f Zebrane wśród członków ZZK, w Lu- 


blinie zł. 41.80. 

Ofiara dla chorego b. więźnia politycz. 
Józef Nawrocki, Lublin, składa 10 zł, 

POR a) 

PRZYCHODNIA SPECJALNA 


R, D. GISERA 


B. Asystenta Kliniki Berlińskiej _ 
CHMIELNA 47 (2-gi dom od Dworca Głównego) 
(specjalnie chroniczne. 


WENERYCZNE skórne, pęcherza. nie- 
moc płciowe, analizy krwi, moczu. Zapobiega- 
nie. Djatermia. Sollux. Lampa 243 


Od 9—2 i od 4—9 wiecz. 4 zł. 
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z sumą nawet półtora miljarda, Terminy . 


Na Zebraniu tem oprócz szeregu waż- 
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LONDYN, 20 kwietnia (ATE). Kon- 
flikt angielsko-sowiecki, spowodowany 
przez ostatni proces moskiewski, doznał 


dziś dalszego zaostrzenia. Kierownicy 
sowieckiej delegacji handlowej w Lon- 
dynie Osorski, Garygonow oraz Bezso- 


Spotegowanie konfliktu 


między Sowietami a Japonią 


LONDYN, 20 kwietnia (ATE). We- 
dług doniesień z Charbina, spór, istnie- 
jący pomiędzy rządem sowieckim a rzą- 
dem mandżurskim w sprawie kolei 
wschodnio-chińskiej, w ciągu dzisiejsze- 
go dnia zaostrzył się w dalszym ciągu, 
Rząd mandżurski domaga się obecnie 
w ultimatywnej formie od rządu sowie- 


ckiego natychmiastowego zwrotu skon- 
fiskowanego, zdaniem rządu mandżur- 
skiego, przez Sowiety taboru kolejowe- 
go, grożąc równocześnie, że na wypa- 
dek nieuwzględnienia żądania mandżur- 
skiego granica mandżursko - sowiecka 
zostanie całkowicie zamknięta. 


Proletarjat angielski 


przeciw zakązowi importu towarów sowieckich 


LONDYN, 20 kwietnia (ATE). Rada 
krajowa angielskich związków zawodo- 
wych, Partji Pracy, oraz frakcja parla- 
mentarna Partji Pracy odbyły dziś po- 
siedzenie, na którem przyjęto jedno- 
myślnie rezolucję sprzeciwiającą się za- 
kazowi przywozu towarów do Anglii. 
Rezolucja stwierdza, iż zakaz ten oka- 
że się wielce szkodliwym dla przemy- 
słu angielskiego. Równocześnie rada 
krajowa związków zawodowych wysto- 
sowała do ambasadora sowieckiego Maj 
skiego depeszę, domagającą się w imię 
przyjaźni międzynarodowej wypuszcze- 


URZ ONO RRC RANGE, 


Próba podpalenia 


parlamentu 
duńskiego 


BERLIN, 20 kwietnia (ATE). Z Kopen- 
hagi donoszą o aresztowaniu pewnego ko- 
munisty duńskiego nazwiskiem Stach, nale- 
żącego do duńskiej partji komunistycznej, 
który w stanie podchmielonym zamierzał 
podpalić parlament duński, Aresztowany 
zapalił butelkę nafty, owiniętą w słomę w 
jednym z gmachów bocznych parlamentu. 
Pożar został jednakże rychło spostrzeżony 
i przez straż ogniową zgaszony, Władze 
przekazały aresztowanego do szpitala wię- 
ziennego celem zbadania jego poczytalności, 


z A A O 


nia na wolność obu skazanych inżymie- 
rów angielskich, 


„ROBOTNIK“, sobota, 22 kwietnia 1933 


Zaostrzenie zatargu 
angielsko-sowieckiego 


| 


now zostali dziś przez rząd sowiecki 
odwołani do Moskwy. Ponieważ reszta 
personelu sowieckiej delegacji handlo- 
wej w Londynie składa się wyłącznie z 
funkcjonarjuszy obywateli angielskich, 
delegacja handlowa w Lomdynie będzie 
na czas nieobecności odwołanych kie- 
rowników zamknięta, Wyjazd dyrekto- 
rów delegacji handlowej do Moskwy na 
stąpi prawdopodobnie w poniedziałek. 

Rząd angielski dementuje dzisiaj ka- 
tegorycznie doniesienia prasowe, jako- 
by ambasador sowiecki w  Loncynie 
Majskij zwrócił uwagę ministra spraw 
zagranicznych sir John Simona na krót- 
ko przed wydaniem zakazu przywozu 
towarów sowieckich do Anglji, że po- 
dobne zarządzenie wybitnie utrudni 
względnie może nawet całkowicie unie- 
możliwi zmianę kar więzienia nałożo- 
nych na inżynierów angielskich, na ka- 
rę wydalenia z granic Unji Sowieckiej. 
Rząd angielski w związku z tem pod- 
kreśla, iż nie był w posiadaniu żadnej 
wiadomości, dotyczącej ewentualnego 
zamiaru rządu sowieckiego w przed- 
miocie zmiany wyroku na inżynierów 
angielskich, 


Możliwość strajku włókniarzy 


w okręgu bielsko-bialskim 


(Telefonem z Bielska), 


Od dłuższego czasu toczyły się roko- 
wan:a pomiędzy Zw, Przemysłowców 
Przemysłu Włókienniczego a Związka- 
mi robolników w sprawie zawarcia u- 


mow; zbiorowej. Ponieważ konferencje ` 


te nie dały pozytywnego wyniku, Mini- 
sterjum Op. Społ. delegowało swego 
przedstawiciela w osobie p. Ulanow- 
skiego, który zwołał konferencję stron 
na dzień 19 b. m, 

Na konferencji tej p. Ulanowski pro- 
sił przedstawicieli robotników o spre- 
cyzowanie stanowiska robotników, aby 
mógł je przedstawić przemysłowcom. 

Przedstawiciele robotników  oświad- 
czyli, że zgadzają się na podpisanie u- 


mowy zbiorowej na warunkach obniże- - 


nia płacy, umowy z 1930 r. dla tkaczy 
o 18, a dla robotników dziennych o: 12 
proc, 

P. Ulanowski postulaty . powyższe 
przedłożył delegatom przemysłowców, 
którzy oświadczyli, że muszą się nara- 


Śmierć dwóch ludzi 


na „bieda-szybie* 


KATOWICE, 20 kwietnia (PAT). Na 
jednym z „bieda-szybów' w Szopien - 
cach wydarzył się tragiczny wypadek, 
który pociągnął za sobą śmierć dwóch 
osób, Podczas wydobywania belek z od 
krywki nastąpiło gwałtowne obsunięcie 
się ziemi, która zasypala. 46-letn ego 
Ryszada Sojkę i 29-letniego Oskara Sta 


JAN N. MILLER. 


| 


chonia z Janowa. Wezwana natychmiast 
na miejsce katastrofy straż ratownicza 
i pożarna z pobliskiej kopalni Giesche 
po 2-godzmnej pracy wydobyła zwłoki 
Stachonia. Ciała Sojki z powodu dal- 
szego obsuwania się ziemi dotychczas 
nie wydobyto. 


0 prawie i bezprawiu ciała 


Mam zamiar tu poruszyć sprawę na- 
der niewdzięczną dla pisarza lewicowe- 
go, apelującego do czytelnika oswojone- 
go z pewnemi hasłami, sprawę, co do 
której sympatje jego, jak zgóry można 
przewidzieć, nie będą po naszej stronie. 
Ponieważ jednak nie po raz pierwszy 
kompromitujemy się już przed czytelni- 
nikiem, spróbujmy i tym razem wbrew 
jego naturalnym choć może bezwiładnym 
trochę upodobaniom i skłonnościom, iść 
śladem własnej myśli. 

Może zczasem ktoś trzeci 
pogodzić. 

Pomówimy tym razem o kobiecie, męż- 

czyźnie, wzajemnym ich stosunku, o pra- 
wie ciała i bezprawiu kanonu, wiążące- 
go ludzi z wolą czy wbrew woli zainte- 
resowanych stadeł. 


Zostawmy na stronie pewne oczywi- 
stości, co do których między przedstawi- 
cielami lewego frontu społecznego nie 
może być żadnej różnicy zdań, a więc 
konieczność nowej ustawy małżeńskiej, 
wprowadzenia ślubów cywilnych, regu- 
lacji urodzin, prawa spędzania płodu i 
innych swobód, wynikających z czysto 
świeckiego sposobu rozstrzygania tych 
zagadnień. 

Nad całym splotem tych kwestyj, któ- 
re w kraju o większym procencie czytel- 
nictwa i mniejszej ilości suto wyposa- 


zdoła nas 


” 


żonego kleru, dawnoby przestały być 
kwestjami, gdyż niemi nie są, będąc 
wyłącznie przedmiotem propagandy i 
walki z ciemnotą, 


Jeżeli one u nas nabierają takiej pa- 
lącej aktualności, wprzęgając do swego 
wozu siły nietylko społeczników lecz i 
literatów, świadczy to w każdym razie 
o naszem opóźnieniu dziejowem, o od- 
rabianiu zaległej od stulecia pańszczy- 
zny myślowej, z której dzięki znanym 
warunkom życia politycznego nie zdo- 
łaliśmy wywiązać się w porę. 

Opowiadając się w tej walce po stro- 
nie odrabiaczy zaległości kulturalnych 
(a więc na rzecz projektowanej „Ligi 
Reformy Obyczajów* ) chcielibyśmy spot 
rzeć na te sprawy nie pod kątem swo- 
body czy liberalnej anarchji, przyświe- 
cającej wielu inicjatorem akcji, lecz z 
punktu widzenia więzi społecznej i ry- 


goru wobec praw, rządzących  społe- 
czeństwem. / 
Lubieżny cynizm starczej impotencji 


Shawa, beztroski i kapryśny intelektua- 
lizm Russela, liberalizm etyczny Lind- 
saya — wszystko to razem złożyło się 
na pożywkę myślową dla naszych apo" 
stołów swobody stosuaków płciowych i 
wielbicieli zmysłów, mocnych w negacji 
rygoru kościelnego, lecz przeraźliwie 
słabych w pozytywnem uzasadnieniu 


dzić w tej sprawie, wobec tego odro- 
czono konferencję do dnia następnego. 

Po wznowieniu rokowań zwrócił się 
p. Ulanowski do delegatów robotniczych 
z apelem, aby ci poddali rewizji swoje 
stanowisko, gdyż przemysłowcy stanow- 
czo odrzucają postulaty robotnicze. 

P. Ulanowski prosił nadto o niebra- 
nie pod uwagę warunków umowy z ro- 
ku 1930, lecz 1928. 

'Robotnicy oświadczyli, że godzą się 
na obniżkę płac w stosunku do umowy 
z 1928 r, dla tkaczy o 744%, 

P. Ulanowski zakomunikował to prze- 


ZESZYTY OZ WROGO PY WRAKI PRAS Nr. 136 
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mysłowcom, którzy się na te żądania . 


nie zgodzili. 


Wobec rozbicia rokowań, p. Ulanow- 
ski zaprosił obydwie strony na konfe- 
rencję do Warszawy na dzień 24 b. m. 
na godz. 11 rano, 

= . 

[Bezpośrednio po rozbiciu rokowań, 
odbyło się w Bielsku zgromadzenie ro- 
botnicze, na którem akceptowano sta- 
nowisko delegatów i uchwalono, że je- 
żeli konferencja w Warszawie nie da 
rezultatów, robotnicy proklamują strajk, 


Z sali sądowei 


Sprawa p. Marjana 
Dąbrowskiego 


Sąd Apelacyjny skazał redaktora Mo- 
rawskiego na miesiąc aresztu, uznając, że 
zaszedł fakt nie zniesławienia, lecz obrazy 
bez ata AAAA OAAOAO powodów. PAVE 
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tych racyj społecznych, któreby torowa- 
ły drogę nowym obyczajom czy nowej 
formie stosunków płciowych. 

Samo hasło „liberalizmu płciowego” 
czyli prawo do puszczania się na prawo 
i na lewo, folgi zmysłowej i swobody 
stosunków z freudystycznego punktu 
widzenia dałoby się wyjaśnić chyba tyl 
ko faktem niedosytu płciowego i świa- 
domością własnego upośledzenia, wyni- 
kającego bądź z kalectwa bądź z niemo 
żności zaspokojenia instynktu płciowe- 
go na drodze swobodnego wyboru i wol 
nej konkurencji. 

W normalnych bowiem warunkach 
związki monogamiczne trwałe, ma- 
ją niewątpliwą wyższość społeczną nad 
związkami luźnemi i chaotycznemi, jak 
wskazuje nie tyle historja kościoła, ile 
historja kultury. 

Programowa więc kultywacja chaoty- 
cznego życia płciowego jest hasłem ze 
społecznego punktu widzenia  szkodli- 
wem i rozkładowem, wyrywającem czło- 
wieka z zarodkowej komuny społecznej, 
w której przezwyciężając dzięki miłoś- 
ci atomistyczną odrębność swej osobo- 
wości, dorasta do zrozumienia i rozpły- 
nięcia się w innych ogarniających go 
wspólnotach o szerszym promieniu wła- 
dzy i zasięgu. 

Hasło regulacji urodzeń z życiowego 
punktu widzenia tak, jakby się zdawało, 
uzasadnione, ze społecznego, czy ściślej 
może nawet z socjalistycznego — nie 
jest wcale tak oczywiste. 

Do regulacji urodzeń zmierza wpraw- 
dzie robotnik dla uniknięcia nędzy, w 


Z za kulis budownictwa pocztowego 


Dokończenie czwartkowego sprawozdania sądowego 


Zeznania Mikulskiego, trwające 20 
minut, dotyczyły systemu prowadzenia 
rachunków przy budowie gmachu pocz- 
ty w Gdyni, Po zeznaniach tego świadka 
przewód dowodowy- został. zamknięty 


i ogłoszona została przerwa do dn. 5-go 
maja. Po przerwie nastąpi ekspertyza 
biegłych i przemówienia stron. 

Wyrok spodziewany jest około 10-go 
maja, LK. 


a mJ 
Wyścig pomiędzy samolotem a tankiem 


Zwyciężył oczywiście samolot 


Na Dalekim Wschodzie 


Na froncie japońsko - chińskim dzie- 
ci chińskie chowają się. w jaskiniach, — 
które są przykrywane olbrzymiemi fla- 


gami angielskiemi, aby ich w ten 
sposób obronić przed bombami lotni- 
ków japońskich. 


NAJWIĘKSZA HURTOWNIA 
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Podaje do wiadomości Sz. Pań, że na sezon wiosenny posiada już na składzie: 


"ia SUKIEN, KOMPLETÓW i BLUZEK 


Z NAJNOWSZYCH MATERJAŁOW 


którą go pogrąża konieczność wyżywie- 
nia nadmiernej ilości dziec.. Do tejże je- 
dnak regulacji urodzeń dąży i kapitalista 
w momentach kryzysów, by zabezpie- 
czyć się przed rewoltą nazbyt licznego 
zgłodniałego proletarjatu, 

W czasach natomiast pomyślnej kon- 
junktury, żywej wymiany towarów i in- 
tensywnej produkcji — kapitalista jest 
raczej przeciwnikiem ograniczenia uro- 
dzeń, gdyż chaotyczna gospodarka w tej 
dziedzinie zapewnia mu rezerwową ar- 
mię pracy i w związku z tem możność 
tańszego kupna siły roboczej. 

W obecnej więc chwili hasło regula- 
cji urodzeń mimo że pozornie przyczy- 
nia się do zmniejszenia klęski panujące- 
go kryzysu dla robotnika, w gruncie rze 
czy, łagodząc lecz nie lecząc istotę pa- 
nującego zła społecznego, utrwala czy 
też przedłuża konanie kapitalizmu. 

Że hasło ograniczenia ilości urodzeń 
(malthuzjanizmu) jest przedewszystkiem 
na rękę kapitaliście, wykazał to z prze- 
konywającą jasnością Karol Marks w 
„Kapitale” (T. I str. 653, odsyłacz 76), 
wypowiadając się przygodnie o dziele 
Malthusa. 

„Czytelnik zdziwi się może, że pomijam 
Malthusa, którego „Essay of Population” 
ukazało się w 1798 roku, leez książka ta 
w swej pierwotnej formie jest tylko pla- 
gjatem, dokonanym z żakowską powierz- 
chownością i kleszą napuszonością z de 
Foe'go, sir Jamesa Stuarta, Townsenda. 
Franklina, Walace'a i innych i nie zawiera 
jednego bodaj samoistnie przemyślanego 
zdania. Wielkie wrażenie wywołane przer 


CENY B. PRZYSTĘPNE 
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tę książkę, zawdzięcza ona jedynie inte- 

resom partyjnym, 

Rewolucja francuska znalazła w króle- 
stwie Brytyjskiem namiętnych rzeczników 
Wobec tego „zasada zaludnienia’ wypra- 
cowana stopniowo w ciągu XVIII stule- 
cia, a hałaśliwie otrąbiona w czasie wiei- 
kiego kryzysu społecznego, jako niezawod 
na odtrutka przeciwko naukom Condorce- 
ta, została powitana rykiem radości przez 
oligarchję angielską, która w niej ujrzała 
doskonałe narzędzie do wyrywania z ko- 
rzeniami wszelkich porywów, zmierzają- 
cych ku postępowi ludzkości", 

Jeszcze przejrzyściej wypowiada się 
w tej sprawie twórca naukowego Socja- 
lizmu na str. 690 T. I „Kapitału“, cytu- 
jąc ironicznie słowa ffownsenda, który 
z tego „prawa” wysuwa już najklasycz- 
niej „kapitalistyczne wnioski. 

„Jest to jak się zdaje prawo przyrody 
mianowicie, że ubodzy są poniekąd tak 
, lekkomyślni, że nie przychodzą na świat 
w złotych. czepkach, toteż. nie brak ich 
nigdy do spełniania najniższych i najtrud- 
niejszych posług życia społecznego, Suma 
szczęścia. ludzkiego zostaje dzięki temu 
znacznie powiększona — ludzie delikat- 
niejsi są wolni od tej udręki i mogą swo- 
bodniej oddać się wyższym powołaniom”... 
Widzimy, że hasło „regulacji uro- 

dzeń'* Marks oświetlił już dawno, nie- 
zupełnie potwierdzając w tych wypo- 
wiedzeniach filantropję społeczną na- 
szych boyomalthuziańsk'ch zbawców a- 
dręczonych kapitalistów. 


(Dok. nast.). 
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 Lekkomyślna gospodarka gazowni 


 DBowoduje kurczenie się konsumcji gazu 


Gazownia Warszawska, pod naci- 
Í pom wszczętej akcji, zdecydowała się 
RY „ odbiorcy gazu, którzy zużywają 
j gaj Sięcznie 25 lub mniej metrów sze- 
~ “Gennych gazu, opłacali za gazomierz 
zł, 1.75, 

Zapewne jest to pewne ustępstwo, 
Śdyż do dziś płacić trzeba było za 5-cio 
A ienny gazomierz zł, 3.25, a za 10-cio 
ji Plomienny zł. 3.75. Zniżkę tę okupi je- 
ł a gazownia dużemi stratami, które 
_ "powodowane będą nie zmniejszeniem 

SIę dochodów kasowych, lecz błędną 

Polityką, prowadzącą do zmniejszenia 

Onsumcji gazu. Jest bowiem rzeczą 

c ozumiałą, że każdy konsument, opła- 

ający zł. 1.75 za gazomierz, będzie się 

Wystrzegał zwiększenia zużycia gazu 

Ponad 25 mtr. sześciennych miesięcznie, 


Wyższego czynszu za gazomierz. 

„Jest rzeczą nader ciekawą, że dąże- 
ag gazowni warszawskiej do zmniej- 

enia konsumcji gazu jest przeprowa- 

zone bardzo konsekwentnie już od 
kilku lat. 

Wycofuje się systematycznie światło 
fazowe z ulic, pod naciskiem Elektrow- 
al; nakładaniem wysokich czynszów za 
Śazomierze dąży się do likwidowania 
owych urządzeń prywatnych, wresz- 

ie odstręcza się od wykonywania no- 
Wych urządzeń wysokiemi cenami i nie- 
achowem prowadzeniem tego działu. 

Podczas śdy w całym świecie, a tak- 

i w innych miastach Polski, zużycie 
dazu wzrosło od wojny od 25—50%, to 


ia A A 
Wiosna na Ałtaju 


t p, misia Kulturalno - Oświatowa Związku 
= facowników Kinowo - Filmowych urządza 
W sobotę i w niedzielę o g. 12 dwa poranki 
leszcze niewyświetłanego w Warszawie fil- 
Mu p, t, „Wioska na Ałtaju". Jest to naj- 
sag y przebój sowieckiej produkcji, reży- 

eli współtwórców „Pancernika Potiemki- 

A. Trauberga i G, Kozincewa. 


a EA 


= <> 


ATLANTIC: 
bjekt“, 
ADRIA: „W tajnej służbie”. 
lapac: „Pałac na kółkach” 
"obóz cygański". 
| APOLLO: „Pod twoją obronę”. 
BAJKA: „Plan W.*. 
_ COLOSSEUM: „Moby Dick”. 
 ZEORZUE WARETNECYPGAJAIRE 
COLOSSEUM pocz. o 6 


JOHN BARRYMORE 
LLOYD HAGHES 
JOAN BENNET 


w emocjonującym dramacie 


MOBY DICK ` 


GALA SALA: „Marynarz wbrew woli“ 
eny 49 I 99 gr. [BĘ i „Napowietrzni piraci“ 


„Jego ekselencja su- 


a 


i 


„COLOSSEUM MAŁE: „Marynarz 
"brew woli“ i „Napowietrzni piraci", 
CASINO: „Zuzanna Lenox", 
CAPITOL: „Mężczyźni w jej życiu“ i 
rca na rozdrożu”. 
CRISTAL: „śpiewający błazen”, 
SZARY: „Pułkownik i jego sługa”. 
FAMA: „Naucz mnie kochać”. 
ORUM: „Czemp* z Cooperem. 


w. OLLYWOOD: „Porucznik marynar- 


Marszałk, r. Hożej 


HOLLY WOOD (zz: y Hozi 


DZIS 


„Porucznik marynarki“ 


rol. gł, Henry Edwards i Anna Neagle 
r Scenie 


ewi a NASTROJE WIOSENNE" 


ina Sokołowska, Janina Kozłowska, Ire- 
oboltówna, Ludwik Sempoliński, Sulima, 
Jaszczolt, Eugeajusz Wojmar. 


— Ceny od 99 gr. 


„giELIOS: „Halka” 
lip i Flap". 
KOMETA: „Romeo i Julcia". 


ną 


z L. Kiepurą, i 


Kino KOMETA 
od 


na 47. Pocz. 6. 8. 10. 


, Dziś wielki film 


Romeo: Julcia 


polska komedja filmowa 


: „Burza nad Zakopanem“, 
* „100 metrów miłości”, 


chcąc się uchronić przed zapłaceniem, 


produkcja gazowni warszawskiej stoi w 
miejscu, a nawet w ostatnich czasach 

| kurczy się. Jest to wynikiem tego, iż 
słery kierujące gazownią, jako też pra- 
cownicy, chronieni umową, nie dbają o 
rozwój instytucji, mając zapewnione 
wygodne jutro, ze szkodą dla przedsię- 
biorstwa i miasta. 


TTO YEGO D u 
„ROBOTNIK , sobota, 22 kwietnia 1933 


Sfery decydujące zadały sobie wiele 
trudu, ażeby przeprowadzić obniżkę ! 
cen gazu i gazomierzy, jednak opór $a- 
zowni, jak dotąd jest niewzruszony: mi- 
mo że wszyscy się orjentują, że insty- 
tucja ta w swej polityce gospodarczej 
weszła na niewłaściwą drogę. 


W sobotę, dnia 15 kwietnia br., ol- 
brzymie masy robotników odprowadzi- 
ty na wieczny spoczynek śmiertelne 
szczątki nieugiętego bojownika o wol- 
ność i socjalizm, Aleksandra Masłoń- 


skiego. 
Ze szpitala Pogońskiego w Sosnowcu, 


RA NG OOOO E E EDOZ CE OOOO ED OPO OO ZEE RZ 


Dwie miary 
|od kogo się ściąga podatki, a komu stę umarza... 


Piszą nam z Nowej - Wilejki: 

Przysłuchując się obradom Rady 
Miejskiej w dniu 9 ub, m. przekonali- 
śmy: się jeszcze raz, że nasz miły „Sa- 
nacyjny' Magistrat stosuje całkiem nie- 
dwuznaczne podwójne miary do obywa- 
teli, zalegających z opłatą podatków. 


Piszą nam z Ostrowca: 


Dyr. Kasy Chorych w Ostrowcu p. 
Riedel, po dwuletniej pracy w Kasie 
Chorych, jako komisarz, a ostatnio Dy- 
rektor, zbiera u władz  admóinistracyj- 
nych „dane“ z życia swoich pracowni- 
ków(!), szczególniej tych cichych, spo- 
kojnie pracujących od samego powsta- 
nia Kasy, 


„Jednym z takich. pracowników, o 
których p. Riedel „zbiera”  „informa- 
cje", jest Adam Szlęzak. 

Adam Szlęzak, urodzony w 1887 r. 


wstąpił do PPS. w 1904, a w rok póź- 
niej do Organizacji Bojowej. Brał udzia! 


Z Z ZA ZA 
u SZ po OEE | Wp RZ WARCE 2 T |www Bi 


Co wyświetlają kina? 


MASKA: „Człowiek, którego zabi- 
lem“ i „Opera za 3. grosze”, 
MAJESTIC: „Skippy z Cooperem. 
nowy świat 43 


Majestic poc o 4. 6.8. 10 
Ceny od gr. 99. 


$KIPPY 


W rol gł; ułubieniec młodych i starych 


JACKIE COOPER 


i Robert Coogan (brat słynnego „Brzdąca”) 
na czele bandy urwisów. 
Jutro o godz. 12-ej i Ż-ej dwa poranki p 
cenach zniżonych. + 
| METRO: „Dama z pieskiem“ i rewia. 
METROPOLIS: „Księżna Łowicka” i 
rewia. 
MEWA: „Frankenstein“ i „Charlie 
tuje Europę“, 
- MIEJSKI: „W cieniu krzyża”, 
AAAA IE NE ORAWA WIATA 


MIEJSKI 


DŹWIĘKOWY 
KINOTEATR 


Początek 5,45. 


VCIENNU KRZYŻA 


Cenv miejsc od 45 ar do 1 zè. 
ZG ASNO S ERRERA 


MIRAŻ: „Pociąg samobójców". 

OAZA; „Odtrącona”. 

PAN: „Człowiek małpa” i „Dobro- 
czyńca ludzkości”. 

PETITI TRIANON: „Żona na jedną 


noc“ z Mary Glory. 


PALACE: „Baby” 
DZIS wkinie PALACE 
1 re- 


z Anny Oudra. 


ANNY ONDRA 


w melodyjnym filmie muzycznym 


ABY“ 


(DZIEWCZĄTKO) 


reż. KAROLA LAMACZA 
Uwaga: W niedzielę o godzinie 12-ej 
specjalny poranek dla młodzieży. 


i 


PRAGA: „Eskadra straceńców* 
Ww)u. 
RIVIERA: (Leszno 2) „Głos pustyni”, 
ROMA: „Congorilla”. 
ROXY: „Ostatn.a eskapada polskich 
legjonistów*, . 
SPLENDID: „Błękitna rapsodja", 
STYLOWY: „Dzika dziewczyna”. 
SOKÓŁ: „Arjana” i „Wywoływacz”. 
' TON: „Komenda serc“. 
TOMBOLA: „Donovan“ i „Legion u- 


H Å. 
. 


licy 
UCIECHA: „Mumja', 


PEA SNO atena nana cą EIO E E 


Kogo prześladują 


„Sanacyini“ komisarze 


| 
| 


poważne dochody. P. B., chcąc być w 
porządku z lzbą Skarbową, złożył za 
pośrednictwem Magistratu podanie z 
prośbą o umorzenie zaległych podat- 
ków. Magistrat, będąc w pokrewieńst- 
wie z petentem w linji „1”, uznał słusz 
ność jego prośby, występując do Władz 
Skarbowych. z wnioskiem przychylnym. 

Równolegle do wyżej opisanego fak- 
tu złożone było do tegoż Magistratu po- 
danie p. Dzięgo, który pracuje tyłko 3 
dni w tygodniu z zarobkiem 3 zł. 50 śr. 
dziennie. Miesięczny jego zarobek wy» 
nosi 42 złotych, z którego musi opłacić 
komorne, oraz utrzymać rodzinę. Wed- 
lug opinji Magistratu tenże właśnie 
Dzięgo uważany jest za dobrze sytuo- 
wanego robotnika i podatek może i po- 
winien płacić, Podanie jego zaopatrzo- 
no wnioskiem odmownym. 


Gdy się zestawia te dwa fakty, widać 
jasno, że magistrat jest stronniczy, i że 
słuszna była wwaga jednego radnego, że 
„Magistrat ma podwójne nożyce do 
strzyżenia obywateli". 


Z odczytanych protokułów posiedzeń 
Magistratu wyszły na jaw następujące 
fakty: Radny miasta „obozu sanacyjne- 
go" p. Białogórów (o którym pisał „Ro- 
botnik” w artykule „Ręka rękę myje”) 
zalegał z opłatą podatków jakkolwiek 
jest w stanie je płacić ponieważ m2 


w następujących akcjach: zabicie wach 
mistrza żandarmerji Ostrowieckiej, Fie- 
dosiuka, rozbicie furgonu pocztowego 
w Ostrowcu i zdobycie pieniędzy 12 
przygotowanie akcji w Bezdanach; roz- 
bicie całego posterunku policji rosyj- 
skiej w Tarłowie (gdzie zginęło trzech 
strażników i jeden bojowiec); zabicie 
dwuch strażników w Kunowie. Rozb:- 
cie monopoli wódczanych w Bałtowie, 
Denkowie, Sulistawicach i okolicznych 
osadach; napad na pociąg pocztowy w 
Szydłowcu pod Radomiem. 


Przygotował również zamach na na: 
czelnika więzienia sandomierskiego, 
Marina, ale został wsypany przez pro- 
wokatora Tarantowicza. Uszedł z rąk 
Moskali w r. 1908 i wyjechał do Austej, 
w r. 1910 do Ameryki; w r. 1915 wstą- 
pił do polskiej szkoły podoficerów 
Związku Mł. Pol. w Konarach, którą 
skończył; konspiracyjnie przyjechał do 
kraju i wstąpił do L.egjonów, gdzie słu- 
żył w 5p. p. Następnie poszedł do 
Szczypiorny, gdyż odmówił przysięgi — 
iw roku 1918 wrócił do Ostrowca. 

To są fakty z walki o Polskę niepod- 
legtą człowieka, którego się obecnie. 
po  dziesięcioletniej pracy w Kasie, 
prześladuje. 


pobiera zasiłki 


Na posiedzeniu Zarządu Funduszu 
Obwodowego Pomocy Bezrobotnym w 
okręgu żyrardowskim stwierdzono dal- 
szy spadek liczby bezrobotnych korzy- 
stających z zasiłków ustawowych. 

Z pośród zredukowanych włókniarzy 
prawo do zasiłków ma jeszcze 


dla bezdomnych 


wyczerpania wszystkich 


Z powodu 
schroniskach dla bez- 


i wolnych miejsc w 


Sprzedaż taksówek Z licytacji 


nie ożywiła się podczas świąt Wielkiej 
Nocy. Coraz większa liczba dorożek sa- 
mochodowych zjeżdża do garażów na- 
wet bez t. z. początku, mimo przebywa- 
nia na mieście bez przerwy podczas kil- 
kunastu godzin. 

Ponieważ większość dorożek samo- 
chodowych w Warszawie była nabyta 
na długoletnie spłaty, właściciele taksó 
wek nie są w stanie, z powodu obecnej 
sytuacji gospodarczej, opłacać tych rat 
ze względu na duże obciążenie podat- 
kowe. Przedstawiciele firm samochodo- 
wych odbierają obecnie masowo tak- 
sówki i sprzedają je na licytacjach, po- 
ciągając nadto dłużników do odpowie" 
dzialności, gdyż żądają w drodze sądo- 
wej należności. 

Wielu właścicieli 
dowych gotowych je 
za cenę przejęcia Z 


Sytuacja w przemyśle dorożek samo- 
chodowych komplikuje się z dnia na 
dzień ze względu na dałszy znaczny spa 
dek frekwencji pasażerów, która nawet 


OWY ŚR i mao nd 
Sprostowanie urzędowe 


W związku z umieszczoną w numerze 60 
„Robotnika” z dnia 12 lutego 1933 r. notat- 
ką p. t. „Na posterunku w Brwinowie", na 
podstawie art, 21 Dekretu w przedmiocie 
tymczasowych przepisów prasowych z dnia 
7 lutego 1919 r. (Dz. Pr. Nr. 14, poz. 186), 
proszę o umieszczenie, z zachowaniem wa- | 


} 
runków w tym artykule przewidzianych, na- 


stępującego sprostowania: 

Nieprawdą jest, że Wojtczak Bogusław 
został pobity i kopany Przez policjantów, 
podczas zatrzymania $o W dniu 12 styvznia 
1933 r. przy torze kolejowym na linji Prusz- 


dorożek samocho- 
st oddać swe wozy 
aległych należnośc. 
funduszu drogo” 


ków — Brwinów, natomiast prawdą jest, że | > tytułu państwowego z 
Wojtczaka zatrzymano jako podejrzanego o wego oraz innych podatków państwo 
dokonywanie kradzieży węgla z pociągów | wych. 


towarowych i doprowadzono go do poste- 
runku w Brwinowie, celem stwierdzenia toż- 
samości. Wojtczaka zakuto w kajdanki, po- 
nieważ na wezwanie policjenta nie zatrzy- 
mał się, począł uciekać i został schwytany 
podczas ucieczki. Wojtczak w dochodzeniu 
złożył zeznanie, że nie był kopany i komen- 
dant posterunku, przod. Kopczyński, przy 
zatrzymaniu go nie tył obecny. 

Nieprawdą jest, że Wojtczak ma wybity 
ząb i naruszoną szczękę: gdyż badał go le- 
karz powiatowy w Grodzisku Mazowieckim 
i żadnych uszkodzeń, mogących powstać od 
uderzeń, na ciele jego nie stwierdził, Rów- 
nież nieprawdą jest, że Wojtczak posiada 
Świadectwo lekarskie, stwierdzające wybicie 
zęba i naruszenie szczęki. 

Sprawa śmiertelnego postrzelenia bezro* 
botnego Zwierzchowskiefo. który w nocy z 
dnia 29 na 30 stycznia 1933 r. dokonał kra- 
dzieży desek dębowych z tartaku w Brwi- 
nowie, była przedmiotem innego dochodze- 
nia. Dochodzenie w tei sprawie pan proku- 
rator Sądu Okręgowego w Warszawie umo- 
rzył, wobec stwierdzenia, że posterunkowy 
Małkiewicz użył broni zgodnie z przepisam». 

Komendant wojewódzki P. .P 


T. Tomanowski 


ins, 8. P: 


Awan 


23-letui Henryk Hardej, malarz poko- 
jowy: przyszedł do mieszkania babki 
swej Łucj» Majkowej, gdzie wyważył 
drzwi grubą laską. Gdy przez dłuższy 
czas wnuczek nie ię wyjść z psie) 
ia, wywołał go po tępnie na kory- 
nasza CATTA Aleksander Bobik. Wte 
dy rozzłoszczony Hardej wybił szybę w 
drzwiach mieszkania Majkowej, a w 


Staraniam Zw. Stow. Przyjaciół Wietkie; 
Warszawy będą urządzone poranki filmowe 
w następujących kinach: 

ia 22 b. m: 

= godz. 14 w kinie „MARS”, Pl. Inwak- 
dów 10. Bezrobotni wstęp mają bezpłatny 
za okazaniem karty świadczeń PUPP. 


Dnia 23 b. m.: 
o godz. 12 w kinach: „METROPOLIS — 


Tamka 46, „ BAJKA”, ul, Żelazna 61, Wstęp 
będą mieli bezrobotni bezpłatny za okaza- 
niem karty świadczeń PUPP, 


ł 


nh M >>... 
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Pogrzeb tow. Aleksandra Masłońskiego 


na cmentarz Pogoni wyruszył kondukt 
pogrzebowy, poprzedzany przez 10 
wieńców z czerwonemi szarłami — od 
różnych organizacyj partyjnych, zawo- 
dowych i T. U. R.-owskich; 11 sztanda- 
rów czerwonych, okrytych krepą; or- 
kiestra „Domu Ludowego", grająca ża- 
łobne marsze, następnie trumna, niesio- 
na na barkach towarzyszów do samego 
cmentarza, za trumną najbliższa rodzi- 
na zmarłego, oraz przedstawiciele O. 
K. R, Związków Zawodowych, Stow. 
b, Więźniów Politycznych, T. U. R. i 
masy robotnicze, Milicja PPS. w mun- 
powt utrzymywała wzorowy porzą- 
e 5 4 ` 


Liczną grupę w kondukcie stanowili 
towarzysze, przybyli z Zawiercia w nie- 
bieskich koszulkach. 


Nad otwartą mogiłą pożegnalne prze- 
mówienia wygłosili: 

Imieniem OKR. PPS. Zagłębia Da- 
browskiego tow. Jan Cupiał; imieniem 
Stowarzyszenia b. więźniów politycz- 
nych tow. Franciszek Kurek; w imieniu 
żołnierzy I brygady ob. redaktor Józef 
Renik, w imieniu Klasowych Związków 
Zawodowych sekretarz Okręgowy tow. 
Jan Bielnik, oraz im. Związku Powstań- 
ców Śląskich ob. Kalkowski, Orkiestra 
odegrała „Czerwony sztandar”. Zebrani 
w  podniosłym nastroju. odśpiewali 
zwrotkę tej pieśni i, żegnane pochylo- 
nymi sztandarami, spuszczone zostały 
zwłoki bojownika socjalizmu do ziemi. 

Cześć Jego pamięci! 

es. 


W najbliższych dniach poświęcimy 
Zmarłemu osobne wspomnienie, 


Z EE S 
Tylko 118 bezrobotnych w Żyrardowie 


tylko 118 osób. 

Czy w tym stanie rzeczy władze paú- 
stwowe nie będą uważały za konieczne 
przyjść z natychmiastową pomocą bez- . 
robotnym Żyrardowa, którzy cierpią 


głód i nędzę nie ze swojej winy. 


Brak pomieszczeń 


domnych. wydział opieki społecznej 
wstrzymał aż do odwołania dalszy przy- 
dział pomieszczeń bezdomnym, mimo 
że lczba ubiegających się o dach nad 
głową jest znaczna. 

Zwiększy się ona niewątpliwie na je- 
sieni ze względu na trwające eksmisje 
z powodu niepłacenia komornego. a 
przedewszystkiem wobec preymuso- 
wych eksmisji z zagrożonych domów;— 
lczba których stale wzrasta. 


Młodociany nożowiec 


11-1. Henryk Tula szedł w towatzy* 
stwie kolegi który go pchnął na jakie- 
goś przechodzącego chłopca. Ten 
mszcząc się, wyjął scyzoryk, dopędził 
Tulę i zadał mu scyzorykiem ranę ciętą 
głowy, poczem zbiegł, Rannego chłop- 
ca, opatrzono w ambulatorjum Pogoto” 
wia. 


Samobójstwo 


Przy ul, Krochmalnej 62, targnęłs się 
na życie 19-letnia Leokadja Krzewska, 
która zażyła cjanku potasu, rozcieńczo- 
nego w wodzie. Pogotowie przewiozło 
desperatkę do szpitala Wolskiego. 


imo E A AORTY 
turniczy wnucze 


K 


czasie szamotania się porwał ubranie í 
bieliznę na Bobiku. Po wyjściu na ulicę 
Hardej wybił jeszcze 8 szyb w oknach 
mieszkania (suteryny) Majkowej, przy” 
czem zranił się w ręce i prawą stopę. 
Awanturniczego wnuka policjant od- 
prowadził do ambulatorjam Pogotowia. 
a następnie do komisarjatu, gdzie spo” 
rządzono protokół. 


Poranki dla bezrobotnych 


o godz. 12 w kino „ROXY“, Wolska 14— 
bezrobotni będą mieli wstęp za okazaniem 
biletów wydawanych przez Towarzystwo 
Przyjaciół Przedm. Koło, 

Dnia 24 b. m.: 

o godz. 14 w kino „ERA”*, ul, Inżynierska 
4, oraz w kino „OAZĄ, ul. Grójecka 56 
odbędą się dwa poranki filmowe 1-y o godz. 
13-tej, ll-go o godz, 15-tej — i 
wstęp będą mieli bezpłatny za okazaniem 
karty świadczeń PUPP, 


Str. 6 
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„ROBOTNIK“, sobota, 22 kwietnia 1933 


Czy jest zadużo ludzi na świecie? 


Niezmiernie wielka jest iiczba ludzi 
żyjących obecnie bez chleba i bez zape- 
wnionej egzystencji. Nic więc dziwne- 
go, że wielu słabo orjentujących się lu- 
dzi mniema, że zadużo ludzi jest na 
świecie. Gdyby nie było tylu ludzi — 
powiadają te mądrale — starczyłoby 
pracy dla wszystkich. Inni powiadają, 
że potrzebna nowa wojna, która wszy- 
stko już załatwi i uporządkuje. Jeżeli 
30 miljonów ludzi zniknie z powierzch- 
ni ziemi, wszyscy pozostali opływać bę- 
dą w dostatki i zniknie bezrobocie. Ta- 
kie sądy często się słyszy. 


Czy naprawdę mamy na świecie nad- 


| 


miar ludzi? Oczywiście, nie da się za- 


przeczyć, że przyrost ludności jest do- 
syć duży i że są na ziemi tereny prze- 
ludnione. 
je, że cierpimy wskutek przeludnienia, 
ten jest nieuleczalnym głupcem. 


Gdybyśmy mieli na ziemi nadmiar 
ludności, to ceny środków żywności by- 
łyby wprost niedostępne. 


Tymczasem braku żywności niema. 
Przeciwnie, jest olbrzymi nadmiar żyw- 
ności. Jest tyle tego, że ekonomiści są 
zaniepokojeni o przyszłość stanu chłop- 
skiego. Obliczono, że jeżeli utrzyma 
się stan zasiewów w zeszłorocznej wy- 
sokości, to za lat pięć sama jedna A- 


Kto jednak z tego wniosku- | 


Przyroda stwarza człowieka i przyro 
da daje mu pod dostatkiem wszelkiej ży 
wności. Nie potrzeba nam dla zbawie- 
nie ludzkości wojen. Właśnie wojna za- 


i pędziła ludzi w obecne położenie bez 


wyjścia. Dwanaście miljonów ludzi woj- 
na pochłonęła i drugie tyle zostawiła 
kalek, które trzeba obecnie utrzymy- 
wać, bo nie mogą sami zapracować na 
życie. Nie ulega wątpliwości, że nowa 
wojna sytuacji w niczem nie poprawi, 
a tylko ją pogorszy, nędzę tysiąckrot- 
nie pogłębi. O nowej wojnie wolno ma- 
rzyć przemysłowcom wojennym, nigdy 
zaś robotnikom, którzy pierwsi przyno- 
szą w olierze swe życie, w najlepszym 
wypadku swe zdrowie. 

W czem leży zbawienie ludzkości? W 
sprawiedliwym podziale dóbr. 


| 


| 


Trzeba ` 


Briand wskazał drogę, na którą należy 
wkroczyć, proponując stworzenie Pan- 
europy, t. j. wspólnoty gospodarczej na 
wzór Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Półn., lecz w szerszym jeszcze zakresie. 
Tymczasem prowadzi się nadal „gospo- 
darki narodowe", które są związane z 
barjerami granicznemi, wysokiemi cła- 
mi, kartelami i wysokiemi cenami za 
artykuły niezbędnej potrzeby, przede- 
wszystkiem za wyroby przemysłowe. 
Kłamstwem jest, że mamy nadmiar lu- 
dności, prawdą natomiast jest, że ist- 
nieje niesprawiedliwy podział dóbr. Je- 
żeli to zagadnienie nie zostanie rozwią- 
zane, to grozi nam powrót do średnio- 
wiecza, kiedy rządzono przy pomocy 
bata. W Niemczech bat już wkroczył 
na widownię i świszcze on nie nad gło- 


| zniszczyć kartele lub zabrać majątki | wami lichwiarzy, dyktatorów cen i prze 
zorganizowanemu kapitałowi i je uspo- | mysłowców wojennych, lecz nad głowa- 


łecznić. Zmarły minister francuski 


mi biednych i głodnych robotników. 


Pomnik odkrywcy 


Północnej Ameryki 


meryka będzie w stanie wyżywić całą 


ludność kuli ziemskiej i obicie zaopa- 
trzyć ją w środki żywności. 

Pomimo to są jeszcze ludzie mówią- 
cy o przeludnieniu. W najbardziej za- 
padłym kącie ziemi już obecnie wiedzą 
o praktykowanem w ostatnich latach 
niszczeniu środków żywności. Sama 
tylko Ameryka zniszczyła w tym roku 
6 miljonów cetnarów pszenicy. Mleko 
wylewa się do rzek, a mieszkańcy nad- 
brzeżni skarżą się, że z tego powodu 
ryby zdychają i cały przemysł rybny 
jest zagrożony. To jedno daje dosadny 
obraz tego, co się dzieje. 

Nie brakłoby dla wszystkich także 
odzieży, ponieważ bawełnę także się 
niszczy. Cały zeszłoroczny zbiór baweł 
ny został zniszczony, ponieważ zasoby 
pozostałe z roku poprzedniego są aż 
nadto wystarczające. Niema obawy o 
` brak obuwia, gdyż we wszystkich kra- 
jach hodujących bydło, jak Ameryka, 
Holandja, Danja i Australja, całe stada 
krów, owiec i świń zabito i zniszczono. 


Nie brak także artykułów zbytku o- 
raz artykułów pierwszej potrzeby. Bra- 
zylja spaliła w tym roku dwa  miljony 
podwójnych centnarów kawy. Banany, 
pomarańcze, śledzie, jabłka i ryby słu- 
żą za nawóz. Nikt nie powinien zimą 
cierpieć z powodu mrozów i zimna. Za- 
pasów węgla w pokładach starczy jesz 
cze na wieki. Co pewien czas zamyka 
się kopalnie lub się je zatapia, ponie- 
waż nie można wszystkiego węgla sprze 
dać. 


RAPA PJ WEZ SZ TRASZ OE PETZ 


(o usłyszymy w radjo? 


11.40 Przegląd prasy. 11.50 Komunikat 
dla komunikacji lotniczej. 11.57 Sygnał cza- 
su, Hejnał, 12.05 Program. 12.10 Koncert z 
płyt. 13.20 Komunikaty. 15.25 Wiadomości 
wojskowe. 15.40 „Żywy mur  Płomyka*. 
16.05 Muzyka z płyt. 16.20 Odczyt dla ma- 
turzystów. 16.40 Odczyt. 17.00 Transmisja 
ze Lwowa. 17.30 Pieśni wielkanocne 17.40 
Odczyt. 17.55 Odczyt dla maturzystów 
18.20 Wiadomości bieżące, 1825 Muzyka 
lekka. 19.00 Rozmaitości. 19.20 „Wiadomo- 
ści ogrodnicze”. 19.30 „Na widnokręgu”. 


19.45 Dziennik Radjowy. 20.00 Wieczór 
Straussów. 20.55 Wiadomości sportowe, 
21.00 Dziennik Radjowy. 21.05 Koncert. 


22.05 Utwory Chopina. 22.40 Feljeton 
22,55 Komunikaty. 23.00 Muzyka taneczna. 


JUTRO. 


10.00 Transmisja nabożeństwa z Krako- 
wa. 12.15 Poranek symfoniczny. 14.00 „Po- 
rady weterynaryjne", 14.20 Koncert w wyk, 
Kapeli „Kudejar” i Wł. Horowicz (piosen- 
ki przy gitarze). 14.40 Pogadanka konkurso 
wa rolnicza. 15.05 D. c. koncertu. 16.00 Pły- 
ty. 16.45 „Na szczytach Tannu Oła”. 17.00 
Humorystyczna i taneczna muzyka kameral- 
na. 18,00 Muzyka lekka i taneczna. 1925 
Słuchowisko p. t.: „Łuptowski Skarb — 
20.00 Przyjemna godzina w wykonaniu chó- 
ru Juranda. 21,00 Wiadomości sportowe. 
21.10 Koncert ork. P. R. — 22,05 Recital 
śpiewaczy Emmy Szabrańskiej. 22,35 Muzy- 
ka taneczna, 


WARUNKI PRENUMERATY: 
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Dnia 2 maja r. b. nastąpi w angiel- 
skim mieście Bristol uroczyste  odsło- 
nięcie pomnika żeglarza Giovanni Ca- 
boto, odkrywcy lądu Ameryki Północ- 
nej, 

Już w roku 1897, z okazji 400-lecia 
odkrycia Ameryk:, wzniesiono ku czci 
Caboto kolumnę w Bristolu, Obecnie 
stanie u stóp kolumny posąg nieustra- 
szonego podróżnika. Na kolumnie u- 
mieszczony zostanie następujący napis: 

„Ku wiecznej pamięci Giovanniego 
Caboto, który z portu tego wyruszył na 
pokładzie statku „Matteo* w pamiętną 
podróż ku nieznanym lądom*, 

Giovanni Caboto na podobieństwo 
jego współrodaka Kolumba przez dłu- 
gie lata musiał obijać progi, zanim mógł 
urzeczywistnić swój zamiar wyruszenia 
z ekspedycją na zachód. 

Ani we Włoszech, ani także w Hisz- 
panji i Portugalji nie znalazł poparcia. 
W roku 1488 wyemigrował do Anglii i 
tu dopiero szczęście mu dopisało. Przy- 
gotowania trwały ośm lat i dopiero w 
roku 1496 król Henryk VIII udzielił mu 


zgody na ekspedycję oraz postawił mu 
do jego dyspozycji dwa statki. 

Caboto wyruszył w drogę w maju 
1497. Po bardzo burzliwej i obfitującej 
w przygody podróży jeden z marynarzy 
dnia 24 czerwca zauważył ziemię, 
boto sądził, że są to Chiny, a więc ląd 
azjatyckiej i na audjencji udzielonej mu 
po powrocie przez Henryka VIII tak też 
zapewniał, że dotarł do wschodnich wy 
brzeży Chin. 

Wedłuś późniejszych badań dało się 
ustalić, że Caboto wylądował w Kana- 
dzie, Jednakże jedni utrzymują, że był 
to półwysep Labrador, inni — że była 
to Nowa Szkocja. Pewnem jest, że Ca- 
boto, jadąc wzdłuż brzegów Ameryki, 
dotarł do zatoki św Wawrzyńca. 

Syn Caboto, który brał udział w wy- 
prawie ojca, w roku 1544 sporządził 


| 
| 


| Ogłoszenia drobne 


Cå- ' 


mapę odkrytych wybrzeży oraz dokła- | 
dnie wytknął drogę, którą wyprawa od ` 


była aż do ujścia rzek: św. Wawrzyńca. 
Ale i młody Caboto nie wiedział o tem, 
że ziemia, którą odkrył z ojcem 
nowym lądem, który po wiekach 
wielką rolę odegra w świecie, 


tak 


jest | 


pezięj Bicz Bogi; 
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DRUKARNIA 
„ROBOTNIK” 


przyjmuje 


WSZELKIE 
ZAMÓWIENIA 


w zakres 


drukarstwa 
wchodzące 
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Guinie bezpłatne 


Zi. 


wnie Tow. „Ratujmy 
Niemowlęta". Są to 
matki opuszczone. No- 
wy Świat 8-10, m, 13. 
Codziennie od 11 do 4. 


CO r. 


, TRAMPKI” 


KAŻDY CHŁOPIEC SKAUTEM— 
KAŻDY SKAUT W TRAMPKACH! 


Obuwie do pracy, sportu i na wycieczki z trwa- 
łego płótna na gumowej podeszwie. 
Do „TRAMPEK* nasze lufowe wyściółki za gr. 30, - 50. 


FABRYKA w CHEŁMKU. 


136 E 


Nr. 26—28 ZŁ. 2.— 
Nr. 34—38 ZŁ. 4.— 
Nr. 39—45 ZŁ. 5.— 


17-P. 


Co grają w Teatrach? 


TEATR ATENEUM. Codziennie „Krzycz- 
cie Chiny” w inscen:zavii Schillera. 
Z OPERY. Dziś i jutro grana będzie efek- 


towna opera „Quo Vadis". Początek o go- i dja Br. Winawera 


dzinie 74 wieczorem. 

TEATR NARODOWY. Dziś dramat L. 
Andrejewa „Ten, którego biją potwarzy”. 

W niedzielę o śodzinie 4-ej popoł. kome- 
djo - satyra G. B. Shawa „Pierwsza sztuka 
Fanny”. Wieczorem „Pan Jowialski*. 

TEATR NOWY daje w dalszym ciągu 
„Cień" Niccodemiego. W próbach pod kie- 
runkiem Gustawa Buszyńskiego nowa sztuka 
polska Juljusza Wirskiego „Kwadrans przed 
świtem” z Brydzińskim, Hel, Larys-Pawiń- 
ską,  Zeliską,  Justjanem,  Buszyńskim, 
Wronckim, Myszkiewiczem, Premjera w koń- 
cu przyszłego tygodnia. 


n 


WIADOMO 


DZISIEJSZE IMPREZY SPORTOWE. 

W Warszawie odbędą się dziś na- 
stępujące imprezy sportowe: 

Na boisku Skry o godz. 16.30 rozegra 
ny będzie mecz o mistrzostwo klasy A 
Podokręgu Robotniczego pomiędzy 
Skrą a Gwiazdą. Ze względu na dobrą 
formę obu drużyn mecz zapowiada się 
b. ciekawie. 

O mistrzostwo klasy B Rob. Podkrę- 
gu, walczyć będą: Hapoel — Kraft (boi- 
sko AZS godz. 16.30) i Zenit — Gór- 
czanka (boisko Legji godz. 16.30). 

Na boisku Polonii o mistrzostwo kla- 
sy A WOZPN grają Makabi — Świt. 

W Cyrku o godz. 20 ćwierćfinały bok 
serskich mistrzostw Polski. 


INAUGURACYJNY WYŚCIG ELEK- 
TRYCZNOŚCI. 

W niedzielę o godz. 11 rano na 14 
kilometrze szosy Warszawa — Radom 
(Raszyn) odbędzie się inauguracyjny wy 
ścig kolarski otwarcia sezonu Elektry- 
czności. Dystans biegu wynosić będzie 
50 klm. ; 


PROJEKTY PIŁKARSKIEJ REPRE- 
ZENTACJI WARSZAWY. 

Piłkarska reprezentacja Warszawy 
walczyć będzie w roku bieżącym z Kra 
kowem, Łodzią, Lwowem, oraz przy- 
puszczalnie wyjedzie na tournée do Tal 
lina, Helsingforsu i Rygi. Na Wielkanoc 
drużyna złożona z graczy innych klas 
gości w Włocławku i Kutnie, a na Zie- 
lone Świątki w Częstochowie lub Bia- 
łymstoku. 


WIOŚLARSTWO KOBIECE W POL- 

W Warszawie odbył się walny zjazd 
delegatek klubów i sekcji wioślarskich 
kobiecych w Polsce. 

Ze sprawozdania dowiadujemy się, że 
w roku 1932 odbyło się ogółem 31 bie- 
gów kobiecych, w których startowało 
257 zawodniczek, Mistrzostwo Polsk: 
w biegu czwórek wyścigowych zdobyła 


SCI SPOR 


osada Bydgoskiego Klubu  W:oślarek. 
Mistrzostwo Polski w biegu jedynek wy 
ścigowych wywalczyła znana wioślarka 
warszawska p. J. Grabicka. 

Wioślarki polskie odbyły w sezonie 
ub. szereg wycieczek wodnych, liczą- 
cych nierzadko ponad 1000 przewiosło- 
wanych kilometrów. 

DALSZE NIEPOWODZENIA W NICEL 

W czwartym dniu zawodów hippicz- 
nych w Nicei, rozegrano konkurs Mona- 
co, przeznaczony dla koni, które nie 
brały udziału w zawodach o nagrodę 
Polski. 

Pierwsze miejsce zajął por. Bizard 
(Francja). Najlepsze miejsce z Polaków 
zajął kpt. Ruciński na Roksan'e, loku- 
jąc się na siódmem miejscu. 

W piątym dniu zawodów hippicznych 
w konkursie o wielką nagrodę Nicei 
pierwsze miejsce zajął kpt. Lopez de 
Rurion (H'szpanja). Z polaków najlep- 
sze miejsca zajął: rtm. Kulesza na „Ni- 
dzie‘ (5.miejsc) oraz na „Milordzie'* — 
(7 miejsc). 

EOT wę RI" URE PADNĄ PSS POOR 


Pierwsze tratwy 
przeszły przez Warszawę. 


Dnia 20 kwietnia, wśród wyjątkowa 
spóźnionej zawiei śnieżnej, spłynęły W.- 
słą przez Warszawę pierwsze tratwy 
drzewa budulcowego, przeważnie z lu- 
belskich i sandomierskich lasów sosno- 
wych. W tym roku ukazanie się tratw, 
źapowiadających trwałe zapoczątkowa- 
nie sezonu spławnego, zb egło się z wy- 
jątkowo  chłodnemi dniami w drugim 
miesiącu wiosny. 


STAN POGODY 
POCHMURNO. 

Chmurno z opadami, potem stopniowe wy- 
pogodzenie, Nieco cieplej, lecz naogół *esz» 
cze chłodno. Słabe wiatry z kierunków 
zmiennych, 


OWE 


— 
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JESZCZE O SPRAWIE _NAJUCHA. 

Sprawa Romana Najucha, który . był 
zaangażowany przez Polski Związek 
Tenisowy na trenera naszych _czoło- 
wych tenisistów przed rozgrywkami o 
puhar Davisa i w ostatniej chwili zer- 
wał kontrakt, będzie miała dalsze na- 
stępstwa. 

Polsk: Zw. Tenisowy zamierza inter- 
wenjować w tej sprawie w Międzyna- 
rodowym Związku Trenerów Teniso- 
wych, a ponadto — zgłosi wniosek do 
Międzynarodcwego Zw. Tenisowego, w 
którym domagać się będzie uchwały, 


| 


która wzbraniałaby poszczególnym pań- ; 


stwom angażować Najucha jako trene- 
ra. 


OTWARCIE SEZONU W. T. C. NA 
SZOSIE. 

W niedzielę odbędzie się wyścig szo- 
sowy „Otwarcia Sezonu” W, T. C. na 
przestrzeni 100 klm. na szosie okrężnej 
„Struga — Nieporęt”. Trasa wyścigu 
odpowiada w zupełności obwodowi au- 
todromu „Monthlery”* pod Paryżem, — 
gdzie jak wiadomo odbędą się w sierp- 
niu r, b. Kolarskie Mistrzostwa Świata 
na szosie. Z tego też powodu w całej 
Europie odbedzie się szereg wyścigów 
na trasach okrężnych mniej więcej od- 
powiadajacych obwodowi „Monthlery”. 


NOWY NUMER „STARTU*, 


Ukazał 8 dwutygodnika 
„Start“ i 


się Nr. 


| 


zawiera między innemi arty- | 


kuły: Miłobedzki — „Obozy dla wszy- ` 


stkich'; Krawczyka — „Ćwiczenia cie- 
lesne a odwaga"; Łotockiego — „Kul- 
tura fizyczna w starożytności" — Egipt 
i Kreta; Dr. Garbień — „Opieka lekar- 
ska w sporcie'. Bogaty dział ilustracyj- 
ny nadaje publikacji estetyczny wygląd. 

Czasopismo to postawione na wyso- 
kim poziomie fachowo - naukowym, 
kładzie psecjalny nacisk na zagadnienia 
wychowacze sportu, 


TEATR LETNI, Dziś i codziennie kome” 
dja wiedeńska „Ach ta gotówka”, 

W niedzielę o godzinie 4-ej popoł. kome” 
„Smaczny ohleb kłam” 
stwa”. 

TEATR POLSKI. Dziś i dni następnych 
świetna komedja Pagnola „Marjusz”. l 

Dziś o godzinie 4-ej popoł. i w niedzielę 
o 12-ej w poł. po cenach najniższych pro” 
śramowe widowisko dla młodzieży p. t- 
„Polska Skrzydlata”. i 

W niedzielę o godz. 4-ej popoł, po cenach 
zniżonych komedja Kiedrzyńskiego „Szczę” 
ście od jutra". 

TEATR KAMERALNY, Codziennie „Trzy, 
pary jedwabnych pończoch" z Grywińsk | 
Adwentowiczem i Kwiatkowskim, W nie- 
dzielę o 4 pp. „Dziewczęta w mundurkach” 
po cenach znacznie zniżonych. 

„BANDA" W TEATRZE MAŁYM. Dziś 
i codziennie komedja muzyczna Benatz* 
ky'ego p. t. „Moja siostra i ja’, 

TEATR „MORSKIE OKO”, Ostatni ty” 
dzień ciesząca się wielkiem powodzeniem 
„Rewia miłości", 

Teatr „Morskie Oko" chcąc udostępnić 
wszystkim obejrzenie tego wspaniałego wi” 
dowiska w którem udział bierze Loda Ha” 
lama, Kazimierz Krukowski, Tola 'Mankic" 
wiczówna, Nina Grudzińska, Ela Antoszów* 
na, Jan Woycieszko, Aleksander Żabczyń” 
ski, Edmund Minowicz, Stanisław Sielań” 
ski, Janina Winiarska, Irena Skwierczyń” 
ska; Zena Alesso na czele całego zespołu” 
obniża od dziś ceny biletów do zł. 3 n8 
wszystkie miejsca na balkonie. Każdy ku* 
pujący bilet losuje w kasie miejsce i W 
szczęśliwym wypadku za 3 złote otrzymać 
może miejsce w I rzędzie krzeseł, 

Takiej okazji nie było i nie będzie! 

TEATR „8 m. 30", Dziś i codziennie wie” 
deńska operetka Kiinneke „Szozęśliwej po” 
dróży* , 

TEATR im. ZAPOLSKIEJ (Karowa 15: 
filja teatru im, Żeromskiego). Dziś i codzien” 
nie „Carewicz* G, Zapolskiej. O 4-ej pepo 
„Zaczarowane koło“ L. Rydla. 


TEATR „BOMBA”, Dziś wesoła rewiż 
p. t. „Bunt w Bombie”. f 


TEATR REWJI „MIGNON 
humoru p. t: „Daiemy jaika". 

„WŁAŚCICIEL KUŻNIC".. Dziś i w nie” 
dzielę o godz. 19.30 w wielkiej sali Dyrekoi! 
Tramw. Miejskich przy ul. Młynarskiej 
odegra zespół Tow. Miłośn. Sceny P, T P* 
słynną francuską sztukę w 4 akt. (5-ciu obr.) 
p. t. „Właściciel Kuźnic" George'a Ohnet'* 


POR OOG T JOE PA EPEA 
0 chorobach zakaźnych 


` Dnia 23 kwietnia r. b. o godz. 12 m. 5 
odbędzie się odozyt prof. Z. Szymanowskieć” 
p. t. „Jak się organizm broni przed chorob4 
zakaźną” z cyklu bezpłatnych wykładów 
Collegium Publicum — urządzanych prze? 
Wolną Wszechnicę Polską w lokalu W 

P., ul. Wolnej Wszechnicy róg Opaczew” 
skiej, I piętro, aud. 4. 


Dzić cwi? 


w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—. Za zmiary adresu'3V fr. 


CENY OGŁOSZEŃ, Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr 50, zwyczajne gr 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr 30, drobne za wyraz Aż 
Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy układ zwyczajny 
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10-szpaltowy. 


Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW NIEMYSKIL 


Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 
0 Adka dk, ROD BEE NE AUOT SRE 
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Wydawca RADA NACZELNA P. P. $ 
OON EET | 


Odbito w Drukarni Spółki Nakładowo- Wydawniczej „Robotnik”, Warecka 7. 
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